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Prc ig t instytuoyj „ ziemski ch“, ożyli a u -! 
'Aomicznych dla Litwy. Ukrainy W ołynia i j 

r?dola jest już onraoowany i odesłany do mi- j 
jtistefyum spraw wewnętrznych, gdzie osobna 
bmisya ułoży szczegółowy statut. Będzie się 

Ph znacznie różnił od statutu, obowiązuiącego s 
v'’ guoerniaoh rosyjskich. Tam jest urządzone 

ien sposób : każdy powiat posiada stały j
#*Jt autonomiczny, zwany „uprawą** (zar^ą- 
ehp. Składa się on z kilku członków, wybra­

nych na trzy lata przez radę powiatową, która 
nazywa „zgromadzeniem ziemskiem pow.a- 

5wemu. Przewodniczy „uprawie11 prezes owa- 
zgr< maazenia, wybierany przez delegatów,

1 zatwierdzana przez rząd. Jest to więo zupeł- 
!?■ * *  u n a s : zgrom adzeni ziemskie powrn- 
’°ive odpowiadają naszym radom powiatowym,

>,uprawy“ — naszym. W ydziałom powiato-
fpHi. Są jednak takie róźnioe, z któryoh dw le 
V d 2 o ważne. Najpierw ta, że do rad powiato- 
'Joh- czyi' zgromadzeń ziemskich, osobno w y­
jęta delegatów szlachta, a osobno — wszyst- 

inne etany Są zatem dwa wyborcze koła, 
i, każde z nioh wybiera równą liozbę delega- 

przyczem szlachta może otrzymywać man- 
j^ty z drugiego koła. W  ten sposób zabespie- 
.^ho szlachcie stałą większość w radach (zgro- 
jj ftUzemach) i naturalnie w wydziałach (upra- 
r»oh). Drugą różnicą jest to, że prezes i ozłon- 
v Vie „uprawy1, otrzymują stałe pensye z fun- 

2ów F emskich. Tak jest urządzony pierwszy 
''pień urzędów autonomiGzuyeh. Lecz znajdu- 
się jeszcze drugi, wyższy, którego my wcale 

* ’ mamy. Mianowicie, to, oo jest w powiataoh, 
c*tarz» się bez żednej umiany w całej gu -j 

j ^ i i  składającej się z kilkunastu powiatów; 1 
fc&Łem są „zgromadzenia ziemskie gubernial- 

y 11) w  których udział biorą delegaci powiato- 
wybieran także przez dwa koła, oraz d e - ! 

j^aoi z rad mi ej śni ch, a nadto jako wiry liści: 
Pfządca dóbr skarbowych, przedstawiciel du- 
Sw ieństw a, delegat ministeryum rolnictwa i 
S « za łek  szlachty. To „zgromadzenie guber- 
p ln eu wjbmra członków stałej „uprąwyj gu- 
^bialnej, która razem z różnymi urzędnikami 
Nowymi załatwia pod Kontrolą gubernatora 
fcwy szkolne, szpitalne, drogowe i t. d 
®2ysoy delegaci powiatowi i guberni alni, 

j^yscy członkowie „upraw“ są wybieralni, 
VłylKo zatwierdzani przez rząd. Tak jest w  gu- 

fhipob. rosyjskich.
Obaezmj ż i ?raz jak to zmieniono dla gu- 

yjbij; wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, 
Jaskiej, witebsk ej, mobylowslnej, kijowskiej, 
t "1 ls iioj i wołj iskiej. Zgromaazeń (rai) po- 
ićV owych całkiem nie będzie, ale będą wy- 
p i y  (uprawy) powiatowe, złożone z miano- 
L̂ hego przez rząd marszałka szlachty i z ku- 
^ obywateli- również przez rząd powołanych.

; H ^jątek pod ty  n względem i. to niezupełny 
ii?yniono dla dwóch powiatów — dla wileń- 
r 6go; i kijowskiego One będą m iały zgroma- 
v*his powiatowo, złożone w ten sposób: pe- 
jr  liczbę członków wyb;erze ze swego łona 
r, miejska, a resztę członków zamianuje 
L™> z reguły zał-' będą to następująoe esoby: 
płatow y marszałek szlachty, komisarz w-o- 

ki, zarządca dóbr skarbowych, inspektor 
ludowyoh, kurator szpitali i t. d. Zgro- 

L^ei ia ('ady) gubernialne będą się składały 
B onk ów , wybranych przez jedne, powszechne 
|^° wyborczo i z wirylistów, do któryoh na- 
3  wszysoy powiatowi marczt łkowie i guber- 

iy marsza1ek szlachty, dwaj prezesowie i 
■6eao. zarządu gubernialnego, trzej rządcy 

^  skarbowyoh, dyrektorowie dóbr cesar- 
ozterej delegaci duchowieństwa prawo- 

^ h e g c  i pięciu delegatów rfedy gubern.al- 
1*^ miasta. Nadto prawosławni, posiadający 

leŁ określony obszar ziemi, lub ich pleni- 
id, jeżeli równ-eż należą do prawosławne­

go wyznania, będą bez wyborów należeli do 
zgromadzeń gubernialnyeh. Te zgromadzenia 
wybierają członków gubernialnej „uprawy1*.

Powiedzieliśmy wyżej, że zgromadzeń, 
czyli rad powiatowych nie będme, ponieważ 
fes i „uprawy ** powiatowe m jgą zarządzać insty- 
tucyami, które ,uż istnieją, a nowych tworzyć 
nie mają prawa, przeto projekt postanawia, że 
ilekroć w jakimś powieme trze u a utworzyć coś 
nowego, n? przykład zbudować drogę, czy most, 
założyć stacyę doświadczalną czy rozpłodową 
oborę, — zawsze zgromadzenie gubernialne ma 
prawo wezwać „uprawę** powiatową., aby z ło ­
żyła doraźną radę powiatową, która o tej spra 
wie może zadecydować. Taka rada powinna się 
akładaó z powmtowego marszałka szlachty, jako 
prezesa, członków „uprawy** powiatowej i dele 
gatów z tego powiatu na zgromadzę lie guber- 
nialne.

W szysoy prezesowie i członkowie „upraw** 
tak powiatowych, jak i gubernialaych muszą 
być mianowani lub zatwierdzeni przez rząd.

Z tego projektu widać, że rząd nadzwy 
ozajnie, ohociaż zupełnie niesłusznie niedowie­
rza miej icowej ludności. Lecz w  projekeie pc- 
wsodziar.o, że taka organizaoya wprowadza się 
tylko prowizorycznie — „na początek**.

ś

Naprężenie między Hiszpanią a Stanam, 
Zjednoczonymi zaczyna się zmniejszać pod wpły­
wem energicz icgo pośredrmtwa sześoiu mo­
carstw europejskich- Zuanajast ich wspólna nota 
wystosowana do rządu waszyngtońskiego, mo­
gła  ona jednak nie poikutkuwaó, ponieważ 
stronnictwo wojenne w Stanach — to stronni­
ctwo, które grube sumy wyłożyło na powstanie 
na Kubie, aby w końcu zabrać tę wyspę — 
oskarżyło Mac-Kinleya o to, że zwleka, odkłada 
ogłoszenie swego orędzia, wydaje rozkazy mo­
l i  izacyjoe i jednocześnie prawi o pokojowych 
zamiarach, aby grubo zarobić na olbrzymiem  
wahaniu się kursów, słowem — że gra na g ie ł­
dzie. Tak ohydny zaizut n'etylko pojawił s.ę 
w dziennikach, ale nawet zamierzono postawić 
w kongresie wniosek o oddanie Mac - Kinleya 
pod sąd. Stronnictwo wojenna w Stanach jest 
nadzwyczaj liczne, bogate i niewybredne; na­
leżą do niego właściciele kopalń srebra, którzy 
liczą na to, że podczas wojny podrożeje biały 
kruizfco, należą cukrownicy, kiórzy chcą zabrać 
w swe tępe p lantacje trzem y cukrowe; na Ku­
bie i tak pozbyć się Konkurencji zagranicznej; * 
należą kapitaliści, Którzy zamierzają prz. kopać 
kanał międzyoceanowy przsz Nikaraguę, albo 
kupić i skończyć panam ski; wreszcie należą 
wszyscy ci, którzy zawarli ukłaay z powstań­
cami i od trzech lat dawaJ Ł im pieniądze. Całe 
to stronnictwo wojenne może popro wadziłoby 
Mac-Kinleya na szafot, byle swój business zro­
bić. Oczywiście prezydent, jogo rząd i wszyscy  
jego stronnicy mogą ustąpić przed niem i w j-  
powiedz eó wojnę. Trzeba w ięu było odebrać 
im powód do tego.

A  zatem sześć europejskiuh mocarstw  
zwróciło się do rządu hiszpańsKiego z ustną 
notą, aby ogłosił zaw.eszemu broni na K ubie, bw 
jeśli tam wszystko naraz uoichnie, to iStany 
Zjednoczone nie będą m iały prawa interwenio­
wać. Lecz w Madrycie, wbrew życ ieniu kró­
lowej-regentki, w p erwszej chwni odrzucono 
tę propozyoyę, bo duma nie pozwalała na ta k o  
ustępstwo dia powstańców, a nadto przyłączyła 
się oba^a, że gdy wojska rządowe zawieszą 
broń, powstańuy odrazu opanują oaią wyspę. 
Tak było w piątek. Jednak w sobotę nadeszła 
wiaaomośó, ze wskutek poduszozeń japońskich  
lada cli wda zacznie się ruchawka na F ilip i­
nach, w Manili już wybuchły rozruuhy, a flota 
japońsKa szykuje się do zajęcia tyoh wysp, 
na które Japonia zdawna patrzy łakomie i dla­
tego właśnie zaohowuje się biernie względem  
spraw ohińsaioh, aby mmc wolne ręce do za­
garnięcia wysp Filipińskich. Z dwoma państwa­
mi Hiszpania nie zdoła wojować. Więo w so­
botę rząd madrycki uchwalił ogłosić na Kubie

_<

zawieszenie broni na pięć dni. Jeżeli przez ten 
czas powstańcy nie zaczną kampanii, termin 
zaw ieszenia broni będzie przedłużony. Kiedy 
w Madrycie zapadła taka uchwała natenczas 
sześć mooarstw europejskich wystosowało do 
rządu waszyngtońskiego" nowe żądanie, aby co­
fnął swą flotę z wysp Tortugaskich, ponieważ 
znajdowanie się tej floty w pobliżu Kuby za 
chęca powstańców do oporu, i aby zobowiązał 
s.ę nie d iw ać żadnej .ngoła pomocy powstań­
com. Amerykańskie stronnictwo wojny stara 
się uprzedzić pokojowe ssdatwienie sprawy, 
więo wysłało do M ao-Rinkya deout-icyę z o- 
świadczeniem, że tylke do poniedziałku czeka 
na orędzie prezydenta, pc-wen? samo w kon- 
g-esie przeprowadzi uchw ałę, uznającą Kubę 
za państwo niepodległe, czyli uchwałę równo­
znaczną z wypowiedzeniem wojny Hiszpanii. 
Mac-Kinley przyrzekł opublikować orędcie 
w poniedziałek, t. j. wczoraj Jakkolwiek ono 
będzie _ brzmiało w każdym razie jest jakaś 
nadzieja utrzymania pokoju, ponieważ sześć 
mocarstw europejskich biewa widocznie na se- 
ryo swe pokojowe pośrednictwo. Jeżeli nawet 
namiętność bushiesistów amerykańskich do­
prowadzi do wojny, te rychło stłumi ją wola 
Europy

Nowy proces Zoli.
Na mooy uchwały paryskiego trybunału 

wojennego, dziś Zola otrzyma powtórne wezwa­
nie przed sąd przysięgłych, a zatem znowu 
zacznie się ta awantura, która już raz przpz 
pół miesiąoa roznai jiętniałc Francyę, a iryto­
wała całą Europę Podobno .yxn razem oędzie 
to jeszcze większa awantura, ponieważ Zola 
zamierzył wezwoc nr świadków wielu dyplo­
matów, których zeznania mają zachwiać wiarę 
w niewinność Esterhazy ego, a tem samem po­
służyć za dowód, że trybunał, K tć  ry zat, łaził 
Dreyfusa, dopuścił się okropnego błędu. W  per­
spektywie mają tedy Zcliśoi wznowienie proee- 
su Dreyfusa, czyli jeszcze jedną okazałą awan­
turę. Byłoby to wszystko usprawied u wionę, 
gdyoy istotnie mogło być przypuszcza ” 6 , że 
jeżeli szpiegował Esterhazy, uo nie szpiegował 
Dreyfus. A:e nawet ci, którzy w uczciwość 
pierwszego z nioh nie w i e r z ą ,  są przekonani o 
winie drugiego — i powiadają, ze mogło być 
dwóch szpiegów. Zola nie naieży do tak m y­
ślących, zresztą jsgo zdanie v  tej kw estyi jest 
zupełnie dla wszystkich obejętne. On był są­
dzony i znowu będzie nic że E«terha-
zyego uważa za winnego czynów, za które n ie­
słusznie pokutuje Dreyfus, lecz za to, ze człon­
kom trybunału wojennego w sprawie Esterha- 
zyego zarzucił publicznie, w liście ogłoszonym  
w Aurorę, świadome oszustwo sądowe, albowiem  
oni, wbrew własnemu przekonaniu i naprze- 
KÓr niezbitym  dowodom, a na rozkaz z mini 
steryum wojny i ze sztabu głównego, ani'w in  
nili wmnego. Sąd kasacyjny unieważnił pierw­
szy proces przeciwko Zoli, ponieważ był to 
prooes o obrazę ozoi, a wytoazył go me trybu­
nał ć.otkn ę„y przez Zolę, lecz nieebr&żony mi­
nister wojny. Podobny wyrok me może dziwić 
we Franoyi, gdzie już zatracono pojęcie o tern, 
że armia jest jednolite orgamz&eyą, mającą od 
po wiedz miną głow ę w osobie ministra wojny i 
że bez jego zezwolenia żaden członek arinń 
nie m»że się procesować. Tu zachodziła jeszcze 
t& okoiicznoso, że trybunał sądząay Esterha- 
Ły aS®) przestał istnieć po osądzeniu spraw y; 
członkowie jego udali się do 3Wy@h garnizonów  
w róż ie strony p&ńs.wa i bez zezwolenia rni- 
nisteryum wojny nie mogu się zjechać, aby 
znowu jaKo jakaś oałeść, tym razem już samo­
wolna, wystąpić przeciw Zoli. Trybunał kasa­
cyjny oparł się na przepisach kodeksu karnego 
dla osób cyw ilnych, nie uzwgiędnił zaś osob­
nych ustaw wojskowyoh i tak chciał zapewnić 
Zoli bezkarność. Wojsko z“tszemraio, więc mi 
nister wojny zwfińał członków trybunału w pro­
cesie Ester bazy ego, aby rozważyli, ozy ma oyó

wytoczony powtórny proces Zoli. Ci ozłonko 
wie zebrali się w p'ątek. Prezes trybunału je­
nerał Luxer podda pod glosowanie dwa nastę­
pujące pytania: 1) Czy sąd wojenry uznaje, 
że Zola i redaktor dziennika Aurorę Perreux 
mają być zaskarżeni przed zw ykłym  trybuna­
łem ? 2 ) czy sąd wojenny uwrża ze właściwe 
prosić kanclerza orderu legii honorowej o ode­
branie Zoli tego orderu za obrazę osób posia­
dających ów order? Tajna narada trwała czte­
ry godziny, ofwcrowie byli bardzo wzbudzeni 
i z ust ich padały nader oirrpkie wyrazy o po­
rządkach, przy któryoh wojskowym tak trudno 
dobić się sprawiedliwości. Proponowano rozpra­
wić się z Zolą i jego zwolennikami szeregiem  
pojedynków, skoro już trudno zaufać bezstron­
ności sądów republikańsk’’eh. W yrażano prze­
konanie, że trybunał k sacyjny znowu przy 
czepi się do byle czego, aby zapewnić Zoli 
bezkarność. Jednak po długiej a namiętnej roz­
prawie postanowiono wyczerpać wszystkie środ- 
Ki legalne i jednogłosu e przyjęto oba pytania 
sformułowane przez jenerała Luxera. — D zien­
niki natyonmiast poaweiiły s.e na dwa obozy: 
jedne chwalą postanowienie członków sądu wo- 
jennugo, inne namiętnie hałasują, dowodząc że 
podczas ir-h narad nad wytoczeniem procesu, 
dużo było takich rzeczy, które trzeba uważać 
za groźbę rzuconą przyszłej ławie przysięgłych, 
przed którą Zola stanie.

Polacy w Niemczech.
Z  Berlina piszą :
W  Charlotteabuigu odbył się w tyoh 

dniach wieo polsko-katolicki w  oelu uczozenia 
jubileuszu Ojoa św. Leona X III i omówienia 
sprawy kazań polskich w.Charlottenburgu Wieo 
zagaił p. Pogorzelski, następnie ks. W urtz w 

‘ dłuższei mowie scharakteryzował osobę i dz,a- 
: łałnosó Ojoa sw. P  Pogorzelski mówił o ko- 
S nieozności zaprowadzenia kazań polskich w Lo- 

śoiele Katolickim w Ch&rlottenbui-gu, gdzie za­
mieszkuj*, oketo 3000 Polaków-katoJ i ków, prze­
ważnie ze stanu rzemieślni izego i robotniczego 
W ielu z nich nie je^t w stanie1 zrozumieć ka­
zania w języku memieokim lub wyspowiadać 
się w tym  języku. Na uczęszczanie zaś na nabo­
żeństwa do Berlina mc wszysoy mają czas, a 

1 przytem pociąga to za sobą wydatki , azcce- j 
i gólme dotkliwe dla rodzin niezamężnych, z ło -' 
i zonych z Kilku osób. Polaoy, zamieszkali w 

Chariotteuburgu, ju ł kilkakrotnie robili staja­
nia o zaprowadzanie kazań w .języku poiskim, 
ale dotąd bezskutecznie, Obet-ny wiec został ' 
zwołany, żeby zabrać podpisy pod petycyę, 
która wysłaną zostania do księcia biskupa 
K epp'a, w razie gdyby deiegaoya u ks. 
NeuoePa nie uzyskała pomyślnego rezultatu.

W iecownioy uchwalili następującą rezolu- 
cyę: „Zebrani w amu 3 kwietnia wiecownioy 
poisko-katoiiecy w Chariottenburgu pros ią prze­
wielebnego ks. Neubera, delegata Jego K t Mości 
ks. biskupa wrocławskiego, o ustanowienie przy 

I tutejszym kościele p&ralialnym pasterza włada- 
Ijąoegp językiem polskim**.

W ostatnim czasie również i w Ch&rlot- 
I teuburgu daje się zauważyć wśród zamieszka­
łych tam Polano w ze sfer rzemieśiniczo -robo­
tniczy ch większe rozbudzenie poczucia narodo- 

’ wego i dążności do łączenia się Stowarzysze­
nia rzemieślnicze polsk-e coraz to więcej zy­
skują członków. Istniejąca w Berlinie id dwóch 
lat aasa wkładawo-pożyczkowa „Skarbona1* za­
mierza otworzyć w Chariottenburgu swoją filię.

Pau Zygmunt S tezspezyński, inżynier, o- 
trzymał na urządzonej tu wystawie przemysłu 
acetylenowego złoty medal za aparat udosko­
nalony do wyrobu gazu acetylenowego.

Gladstone i aalisbury.
Z Londynu piszą:
Z zamku Howarden, rezydenoyi wiejskiej 

Giadstona, nadonodzą wiadomośoi, żo nestor

europejskich mężów etanu, najznakomitszy syn  
W: elkięj Brytanii, zdaie p ę bliskim końce■ Ani 
pobyt w Cannes, ani w krajowej zimowej sta- 
eyi w Bournemouth nie oddziałał na polepsza­
nie jeg" zdrowia. Cierpi na r :eustanne bóle 
głowy, która pozbawiu.ją go snu, a zdają dę 
następstwem wrzodu ozy raKa pod czass ką. Do- 
kro^zy uznali potrzebę operacy-, ale powstrzy­
muje ich obawa, ażeby podeszły wiek pacyente 
i  słabnąca energia serca nie przeszkodziły jej 
skutkowi. Chociaż ostateczna katastrofa może 
sie odwleo na czas jakiś, nie ulega już w ątpli­
wości że człowiek, który przed kilku miesią­
cami jeszcze worawiał w zdumienie siłą i jędrno- 
ścią, stoi już obecnie nad grobem.

Jesjc wielki współzawodnik polityczny, 
lord Salisbury, także zapsdi Ciężko na zdro­
wiu. Chociaż liczy tylko 69 lat, co dla mężów  
stanu angielskich jest w ek iem  stosunkowo 
młodym, jes' wycieńczonym- Łatwe to w ytłu ­
maczyć podwój nem brzemieniem urzędów —  
jest on prezesem gabinetu i ministrem Loraw 
zagrań’oznych — a zarazem obarczony rodzin­
nymi. troskami. W  przeświadczeniu, że jest u- 
żytfcztiym  krajowi, stał Silisbury wytrwale na 
stanowisku. Ale obecnie naprężona 'struna pę- 
kłe. Zmuszony był oddać kierunek spraw ia 
gre.nicznyoh swemu siottrzeńoow., Ant. Bci- 
four’owi i wyjeoLał na długi odpoczynek dp will 
swojej w Beaulieu, pod Nizzą, gatle  gc już u-i 
przedziła dogorywająca jego małżonka. Spodzie­
wano się, że będzifo w stanie po powrocie z 
południa zaorać się do swoich zajęć, ale jest 
jaż rzeczą pewną, że tak nic będzie.

Prezesom gabinetu ma zostać książę De- 
yonshire. Zmianę oczeki .rana jest dopiero w  
maju, po powrocie królowej z Nizzy. Chociaż 
urzędowo zaprzeczają tej wiadomości, n i K t  nie 
wątpi bynajmniej o jej prawdzie. Śmierć'ednr- 
go wodza a usunięcie się drugiego, zamknie naj­
ważniejszy rozdział epoki, w której odgrywali 
obydwaj role przew od lezące.

Go i o czem piszą.
"Wielokrotnie zwracabśimy już uwagę na­

szych czytelników na tę  okoliczność, że od 
cs&su wybudowania kolei syberyjskiej otwarło 
się w Syberyi nowe źródło handlu i przemy­
słu, z którego korzystać mogliny Polacy. Obe­
cnie przytaczamy korespondencyą p Sikorskie­
go z Om »Ka pt. „Handel z Syberyą** feamieszezo- 
ną w Ku-ye-ze Polskim. Na uwagę zasługuje ta 
korespondencyą już choćby dla tego, że pisał 
ją człov'iek zamieszkały w Syoeryi a oo za 
tern 1 Izie, znający dokładnie miejscowe stosun­
ki. Oto co oa pisze:

Mieszka ąc tu  piąty rek, przejechawszy koń­
mi trzysta in l od Czelabińska do Obi, kręcąc się 
przez cały tea czas z racyi zajęcia po olbrzymich 
przestrzeniach gub. Tobolskiej i Tomskiej, oraz 
okręgu Ahmolińskiego, miałem sposobność poznać 
tutejsze stosunki i śmiało twierdze, że przy ka­
pitale i znaiomości rzeczy każdy tu ław o mieć 
będzie poważne zyski. Anglicy zabrali już w swoje 
ręce handel futrami i rezultat te r ,  że za snórki 
sobolowe, których cena była dawnie 50 rs. za wy- 
borrwe sztuki, płacili 200 rs. i zapewne straty 
nie pomeśii, a przedstawiciel jakieiś firmy londyń­
skiej rozdaje tu centryfugi i za pud śmietankowego 
masła płaci 12 rs , o jakowej cenii nikt tu przed 
dwoma laty nie mrrzył. Głównymi konsumentami 
towarów przywożonych są tutaj włościanie, i przed­
mioty dla wioski potrzebne, dobre i niedrogie, 
znajdą zbyt ogromny. Perkal, wyroby wełniane, 
chustki, drobna gelanterya, obuwie, wyroby żelazne 
narzędzia rolnicze, skóry wyprą wne, naczynia 
azalanne, szkło, instrumenty pożarne, tanie z.egary 
i zegarki i t. p. mogą liczyć ne popyt. Chodzi 
o to tylko, aby ceny były niższe od tu praktyko­
wanych, co obiągDąć nie truano, tutejsi bowiem 
kupcy mnie niż SO°/0 zysku nie biorą.

Omsk dla Zachodniej Syberyi, o której tu 
piszę, pod względem handlowym przedstawia śred-
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y Ilolę główną pudozas W ielkanooy gra — 
IclOone, którego jednak ten dotknąć nio ma 

kto zaspał liesurekoyę. Podstawą Swię- 
> o  były ongi jajko do dzielenia się bara- 

sucho pieoz my i placki pełni szafranu, 
‘.^ u k ie g e  trzeba było kosztować pokoszę, 

inaczej narażi ło się na opinię niepoohle- 
1} Rev w Postylli P . p. ,5  przestrzega: 
ę dziei. Wielke nocny kto Święconego nie 

M ^ięłbasy dla węża, chrzanu dla pteoh 
jarząbku dia więzienia, iuż zły  ohrze- 

n“. Tc potwierdza domysł niektórych

O'!*’'

I!

zwyozajów i oby cza ów, że każdf ozęsó 
m ego miała swoje szczególne znaczenie.
ternporo mutąrtur, w ięc i Święcone z bie- 
'■‘Sasu ulega zi lianom. Tradycya zaciera 
r^oli, widzimy zastawy coraz skromniej- 

\  ^kt?nięj w szy tk o  przyrządzało się w do- 
 ̂i v pcni = gosposie wyręozają się cukiernia- 

Bjr^sarniami .. Pieczywo staropolskie od da- 
■ '  ąpiło nowomodnym. Narzekał na to już 
PO. 8 -iu laty Gc.ębiowski. Mówi on w roku 

ginają się i teraz stoły pod ciężarem
'4 , hpięsiw, kiełbas, bab, plaoków, mazur- 

aie rzadko gdzie dają się widzieć 
f$'■ ^'kih 6« ^atuL^i °̂ ast: kołaoze, jajeczniki,

f, f  ®ta-“opolskiem Święoonem możemy mieć
ni0’ - z °P^e®w współczesnych- Słusznie

‘ , |^  Siemieński, że uczeni badaoze, którzy 
fP 0' cc wite poszukiwania nad historyą
,ĥ  Vj,k R°Isoe, usiłując wykazać, żeśmy mieli

Łidarzy, rzeźbiarzy i budowniczych,

nie powinni pomijać Święconego, któro w pe­
wnym wzgiędz .t świadczyło o bogactwie fanta- 
zyi i było niejako rzeźbą, tę mającą jeszcze 
zaletę, że nie tylko zachwycało oko, ale także 
smakowało wybornie. Opisy niektórych Święco­
nych są jakoby wyjęte z Tysiąca nocy i jedaej. 
Oto jakiem Ś w ięoon em  traktował miłościwyoh 
panów biaci, za Władysława IV, wojewoda Sa­
pieha w Dereozyme:

„Nr, samym środku był baranek, wyobra­
żający Agnus Del z chorągiewką, calutki z pi­
stacjami ; ten speoyał da wano tylko damom, 
senatorem, dygmtarzom i duchownym. Stało 
czterech przeogromnych dzików, to jest tyle, 
iie części w roku. Każdy dzik miał w  sobie 
wieprzowinę, alias: szynki, kiełbasy, prosiętka. 
Kuchmistrz najcudowniejszą pokazał sztukę, w 
upieczeniu tyoh oayńoów. Stało tandem 12 jele­
ni, także oałkowicie upieczonyoh, z złooisuemi 
rogami, cale do admirowania; nadziane były  
rozm-,itą zwierzyną, alias: zającami, cietrzewia­
mi, dropami, pardwami. Te jelenio wyrażały 12 
miesięcy. Naokoło były ciasta sążniste, tyle, ile 
tygodni w roKu. to jest 62, oale oudne placki, 
mazurki, żmudzk*} pierogi, a wszystko wysa­
d z a n e  bakalią Za niemi było 365 be bek, tc 
jest tyle, ile dni w roku. Każda była adorno- 
wana inskrypcjami, floresami, że niejeden tyl 
ko czytał, a nie jadł. Co zaś do bibendy: było 
cztery puhaiy (exemplum czterech pór roku), na 
pełnione winem jeszcze od czasów króla Stefa­
na. landem  1 2  konewek srebrnych z w.nem po 
królu. Zvg munc 1 te kenewki exemplum 12  mie- 
sięoy. Tandem 62 baryłek, rauża srebrnyoh, in 
gratiam  62 tygodni; było w nioh wino hiszpań­
skie, cypryjskie i włoAae. Dalej 3 6 5  gą=>ior- 
ków z  w inam węgierskiem, alias tyle gąsior-

ków, ile dni w roku. A  dla ozeladzi dworskiej 
8.760 kwart miodu, robionego w Berezie, to 
jest tyle, Ile godzin w roku“.

A  nie tylko senatoi-owie mogli się zdo­
być na świetne zastawy — i mieszozanio mo li 
sobie pozwolić na coś podobnego, jak świadczy 
list Mikołaja Pszonki, dw u-zai una hetmax_ 
Tarnowskiego, opisujący Święcone u mieszcza­
nina i rajcy krakowskiego, sławetnego M ikołaja 
Ohroberskiego:

„Nie potrafię wypowiedzieo ani daó obra­
zu waszeci, sercem najukochańsza Salusiu, ja ­
k i tu tw Krakowie) rozgarc łasz panuje pod­
czas świąt W lelkanooaycn Zmartwychwstania 
Pańskiego. A toć to nio me widziałech i  nie 
słyszaieoh podobnego w naszych Mronieoh. Tu 
mieszczan-n może nabuozyć 3ię, jak pan woje­
woda, bo ma też w oo. Wńidziesz do komnaty, 
a tu jakby do skarbu. Na ścianach bogate obi­
cia, szafy napełnione misami, krużami, puhara- 
mi, siobrnemi ozarami, aże ślepią ci oko. Sama 
gospodzie (pani domu) w zausznicach od rubi­
nów, Dryiantów; perły na szyjej jak groch naj­
większy) a tego me para, aie pięć, ośm sznur­
ków, a jedua w drugą, jak iza . Nie będę wa­
szeci opisywał onyoh szat jedwabnych, bo sa­
ma przy pomocy Boskiej masz też takoż n& 
siebie oo wdz,aó. Dziewki, przyznam się su­
miennie waszeci, gdyby Dyanny, chę logie, a 
prześliczne jedna nade drugą. Sumi mieszcza­
nie bogaci najwięcej chodzą ozarno. Oj! gdy­
byś waszeó zobaczyła szpmki! szpinki u szyje 
tyoh K rezusów: a bo i to. Panie oapuść, dya- 
beł im pieniędzy na to dawać musi! Ano też 
to om handle prowadzą z połową świata, nie- 
dziw, a za (a czy) to mało mesie.

„Ala iuż o**c wifaiki, abym wMż«oi opi­

sał com widział i pożywał nu ś więconam u 
Imai pana Mikołaja Chrob irskicgo rajcy, m ie­
szczanina utśoiwego prawdziwie, ba i wielce 
tu znaoząoego, bo nawet u króla Imoi nie oso- 
bli- - ość mu widzianym być. Zaprosił on tedy  
na Święcone Imci pana hetm ana, naszego pa- 
nk prinoy^ała, z nami dwurzanj kilkoma, 
prosto z w otyw y w kościele N Panny Maryi, 
gdzi i miłości wy pan nasz najjaśniejszy król z 
prześliczną królową swoją Basią, z całym dwo­
rem i z przedniejszemi pauy znajdował się, a 
celebrował ks. Patrycy, wiolki faworyt najmi- 
łościwazfcgo pana. Jah się tedy szczęśliwie 
przy Bożein błogosławiuństwif zakończyła Mtza 
sw., pojechał n»sz jaśnie wielmożny w swojej 
karocy, a my za mm na koń, prosto przed 
dom Imoi pana Ohrooerskiego na uiioę Brac­
ką. Wbśliohmy do wielkiej izby, tuż przy bo­
ku pańskim Pan hetman w  progach witany 
od Imci pam (Jhroberskiej prześliozny zrobił 
jej afekt, a oćrę ich rozkwitającą, jakoby pą­
czek roży, pannę Agnuznę, najmilej pocałował 
w czoło i zaraz wąsa podkręcił i błysną, na 
mą okiem. Atoli odwarły się drugie drzwi, 
dęDOwe, perłową macicą i hebeaem wykłada­
ne, aż tam ja oczy zgubił, ohoó mi nie nowi­
na bogactwa widzieć. O toż, gdybyś raszcv pa­
trzyła : stół okrągły na środsu, wielki, aębo- 
wy, żeby stu ludzi koło niego w ygodnie sia­
dło. Oorus jeden na u fa  w ielu i, ale w  krzyż 
zeszywany tak, że leawie się wpatrująo bar 
dzo, poznao to. Na sz«śoiu misach srebrnych 
roDosy wspanialej, były mięsiwa wieprzowe, 
w ędzone, z zau- Na drugich sześciu było 
dwo,e prosiąt okrągluohnych, kiełbasy naj- 
mnio) na cztery łokcie d łu g ie, a d ziw n e pa- 
nhnąof j  koioru krokoszowego, ciemnawego, u­

strojone rzędam: jaj święconych i pisanek po- 
malowanyoh w przeróżnej barwie, ale na,,wię­
cej nu rakowe.

Mięsiwo miaio cudną powłokę z tłuszczu, 
w różową barwę wpadającą. Między temi mi­
sami stały figury z ciasta przecniego, wyobra­
żające dziwnie zabawne historyjki. Poroyusz 
Piłat wyjmował kiełbasę Mahometowi, a wia­
domo, z Żydzi i Turcy nie jedną wieprzowi­
ny, więa to nu niech epigra ne było pocieszne. 
Ns samym środku stołu stał dziw tie piękny  
baranek z masła, wielkośoi naturalnej owieczką 
ale jabyoh za cały suół wziął jemu cezy, a 
w s z a k o ż  to były dwa brylantu, jak laskowe o- 
rzechy, w czarnej oprawie, alias pierścienie u- 
kryte w masie, których tyle widać było, ile 
potrzeba dla okazania oczu. Tego baranka na 
którym wein_^ maślana nie do poznania była 
od prawdziwej robiła cama Imoi panna Agnie- 
szna z rodzioem swoim. Pan hetman długo 
mu się przypatrował; ale oo tam u niego zna­
czą brylauty, kiedy on sam ma ich pełną rę­
kojeść u karabeli;'tylko go robota cieszyła, że 
mało jadł, tylko weń patrzał i nu Imo pannę 
Agniszkę. Stary kilku razy poprawił karo bolę, 
co znaczy u nas, żc kontent i pełen afektu. 
Dalej tedy stały bańk srebrne, yyzłaosue, z 
oetem , cli trą i oztery Konwie w ie.kie ss&rego 
miodu, na taoach srebrnych w, rz£c,oanyoh, ob­
stawione czarami także wyzłaoanim i. JDalê  
srebrne łódeczki s konfektami wszelkioh owo­
ców, jakie Pan B óg w  kraju dal. Stało też w i­
no w  gąsiorkaoh, prawda stklannyoŁ, ale te 
gąsiorki stały w koszykach siebrnyoh, wyzła- 
oanych, a głów ki m iały szrubowane w zawój 
sre’ m y, a szkło b iałe, jak śnie' i gładki ei 
bardzo roboty.



2 PRZEGLĄD z dnia 13 Kwietnia 189ft.
to-ry punkt ’.eżkoś< I. Mając drogę żelazną z za- 
cnodu nt w ickód i potężne nurty Irtysza z północy 
na południe oraz Om nu północny-wschód, ma za 
sobą w jzelkie dane na pomieszczenie hurtowego 
okłada, z którego wszyscy drobni kupcy wiejscy 
towar chętnie wezmą, jeżsli ceny będą niższe niż 
u detalistów tutejszych, z którymi obecnie chcąc 
nie chcąc muszą mieć stosunki. Młynarstwo, ceglar- 
stwo, garbarstwo, handel drzewom cpałowwm i bu- 
ćhficem, siarem prasowantm, zbożem, końmi, mogą 
dać także doDre rezultaty. S. Sikorski.

Tygodnik illustrowany zastanawia się nad 
tym psychologicznym objawem, że pew re na­
zwy, wywclują a nas na ty  ob miast pewne wy- 
obi iżenia i daje szereg następujących przy­
kładów :

Jeżeli kto powie- „Bismark... Czarniecki... 
Chodkiewicz1* — w każdym średn rozwiniętym 
umyśle natychmiast przemknie dopełniające obja­
śnienie: „oiła przed prawem** „ni z soli, ni
z roii“, — „policzymy, gdy pobijemy**. „Stara pan­
na* w 5 wołu - przed oczy istotę wykolejoną, smu­
tna, często ośmieszoną niesłusznie. „Miodowy mie­
s i ą c  “ si-dycz pocałunków kładzie nu usta, cho :i»ż 
go tak dosadn-e i słusznie zepchnął na właściwe 
stanowisko Talatoj w „Kreutzerovej Sonacie*' Czy 
to wina ogółu, źe w jego pojęciu „bank** sąsiaduje 
ze szwindlem, a „dobroczynnośćbudzi wspomnie­
nie — nie Baudouińa — lecz filantropijnych ba­
lów i straty pieniędzy? Poza „Ti wars stwem vy- 
ścigów konnych** galopuje w u iszej myśli nie dzia­
łalność obywatelska, lecz tote "'zator; za „Wiośla­
rzami “ — szumi Wisła. Przy „Towarzystwie ogro- 
dniczem1* czepia się uparcie tylko pojęcie niedobo­
ru. Sama nazwa „Komitetu sanitarnego** uderza do 
nosa podejrzaną wonią. A dalej: „prospekt- to 
blaga; „Ifieraci** — bractwa wzajemnej adoracji; 
„polarnika dziennika ska“ — ryrek. Starego Mia­
sta. Kiedy zaś kto powie .iPr"' rineye ; zaraz 
staje p-zed oczyma wyoDtaźni biedny J 'pciuszek, 
macoszyno dziecko, brudne, głupie, zaco ane, mie 
szne. Ziewa, dłubie w noaio i filozoficznie rusza 
ramionami na sądy i opinii stołecznych krytyków, 
rzuoających na nią takie epitety, jak: drzemka, za- 
stó rdza, plotkarstwo, drobnostkowość i t. d.

W  satyrze tei, jak w każdej satyrze jest 
sporo przesady, ale uderzywszy się w  piersi, 
przyznać trzeba, że i prawdy niemało.

Z  izby sądowej
Warszawa, 4 k-wieoma.

(Łapownictwo).
Przeszło dwa tygodnie trwało prs ssłuchi- 

wame świadków, którzy z rzadką jednomy 
nośoią stwierdzili w inę Hermanna. Tydzień  
blisko trwały wywody prokuratora i obronoów 
reszty oskarżonych. Ci ostatni, opierając się na 
zeznan .<»ch świadków, żądali dla s (7 lich n sn- 
tów wyroku uniewinniającego, gdyż rozprawa 
potwierdziła, że .ezeL gdzie któremu z nich 
można było co zarzuoió, to każdy z nich (dzia­
łał pod presyą straohu przed Hermannem, któ­
ry się umiał daó we znaki calsj okoiicy. Po 
przemówieniach obrońców zabrał głos E srmai n 
i  w ygłosił swoją obronę. W  argumentach swyoh 
był po prostu b.szczelnym uap~zecz*jąo naj­
oczywistszym do wodom swojej w iny i zwalająo 
pozory tej w iny na drugioh. Posunął się on 
nawet tak daleko, że us-łewai pobudek tego 
co się stało, szukać w  złyoL instyn :aeh społ >- 
ozeństwa polskiego & siebie przedstawić jaao 
ofiarę tyoh instynktów. Obr. nę swoją zakoń­
czył zaś następującą apostrofą: „W  ciągu 'i
lat służyłem cesarzowi i ojczyźnie, «- raiem 
udział w trzech kampaniach. Zwierzchnicy moi 
uznali mię za wybitnego administratora, któ­
rego działalność przyniosła rzeczywistą korzyść 
dla kraju, jakie więc powody m ogły mię skło­
nić do popełnienia oałigo szeregu przestępstw 
po tylolctniej uczoiwej pracy? Niestety , powiat 
(Jpoozyński. k ńryri zarządzaj miałem, był ij- 
zupełniej zdemora.1 * zowany o ile u. tyczy ludzi, 
w skład administraoyi wohodzącyok, zaś miej­
scowe społeczeństwo przyjęło mię nader nie- 
życzir ń e ; w  około mnie zawrzały plotki i 
oszczerstwa. Obecnie maoie przed sobą pp. sę­
dziowie człowieka, materyalnie zrujnowanego, 
fizyoznie złamanego i zgnębionego moralnie 
obtenemi przejściami, gorszemi stokroć od ka- 
ry, gdyoy nnę ona spotkać miała"

"'Obrana Hermanna sp. tkała się z ostrą i 
kategoryczną repliką prokuratora Kilstetta, 
który jeszcze raz pc wołał się na niektóre szczo- 
góły rozprawy wykazujące jak na dłoni winę 
Hermanna. Patetyczne ustępy obrory gdzie 
Hermann usiłuje r,walić w inę na (toczenie i ’0 - 
jb zbił prokurator następującymi słowam '. „Her­
man, niepotrzebnie szuka przyczyn, które go 
■(kłoniły do przestępstw, był on przestępo, po­
przednio i takim przyjechał do powiatu Opo­
czyńskiego. Prokuratorya jest często jedyną 
obroną dla ludności mającej do czynioma 
z ludźmi, którzy podadają po za sobą silne ple­

cy. Rzadko się zdarza, by śledzwc sądowe tak 
świetnie stwierdziło 1 'ai dy szczegół aktu oskar­
żenia**.

Po butnej odpowiedzi Hermanna, że ani 
prokurator ani sędzia śledozy nic są jego sę- 
l.dam: i dlatego przed nimi urprawiac '.wiać 
się nie m yśli zareplikowaii na obronę Herman­
na adwotaai, którzy bronili współoskarżonyoh 
Hermanna. Adwokat D ylew ski odpierał zarzut

! Hermanna, który usiłuje sprowadzić całą spra­
wę na grunt polsko-rosyjskich ninnnwiśoi --J e ­
żeli eała arystokracja powiatu Opoczyńskiego 

1 stawiła n ę do sądu, to nie d!a ozego i: nego, 
tylko dla okazania pomocy władzom sądc yym  
i s dm inistrarynym  w wymiarze sprawiedliwo­
ści**. Adwokat Krzyoki, z powodu napaści ja­
kich Hermann nie szczędzi względem adwoka­
tów podsądnyon, wreszoie świadków, z których 
większoś i robi złodziejami, porównał go do czło­
wieka skrępowanego i na ziemię powalonego, 
a ślina, którą usiłuj* opluó wszystkich, pada 
na jego własną twaiz.

W poniedziałek nastąpiły ostateczne prze­
mówienia oskarżonyoh. W szyscy mówili o swoj 
niewinności, a jeżeli który z niob umaczał 
palce w iak:m brudzie, t© tylko na wyraźny 
rozkaz Hei manna On sam jeszcze raz zaprze­
czył wszelkim zarzutom — jak się wyraził — 
z oburzeniem. Nazwał się ofiara wyszydzaną 
przez wrogi tłum otaczających i w  poozueiu 
swojei prawości odrzucającą wszelką pomoo ze 
strony tego tłumu.

Po przemówieniu Hermanna przewodni­
czący sformułował pytanie zasadnicze, mające 
słrżyć za podstawę do wyrokowania. Izba .■ą- 
dewa po kilkogcdzinnej naradzie potwier­
dziła je.

W o czwartek nastąp‘ło ogłoszenie wyroku 
w obce audytoryum przepełnionego publicznością. 
W edług tego wyroku skazano Hermanna na 
złożenie z urzędu, a Nowaka i Assendiego 
na naganę, ale w myśl carskiego manifestu ko­
ronacyjnego uwolniono ich od tej kary. Biejkę 
zasądzono na 1 2  lat zesłania do guburnii to­
bolskiej i pozbawienia wszalkioh praw i przyr i- 
lęjów. Sojdę skazano na 8  m iesięcy a Choło 
emskiego i W oronieckiego na 5 m iesięcy rot 
aresztanokioh i pozbawienie praw. Ze względu 
jednak nr. nieposzlakowana dotyohcza.owe ich 
żyoie postanowił trybunał polecić Biejkę i Soj- 
dę łasce oesarskiej w  oelu zmieniania kary z 
rot arnsztanokieh na wykluczenie ze służby 
rządowej a Chołooińskiemu i Woromeokiemu 
na 4 miesiące więzienia Lez pozbawiania iah praw. 
Oskarżonych Borowsźiego i Neufelda uwolnio­
no od w iny i kary.

wiedliwoioi, wyśpiewała skandaliczne historye, 1 życie, którego podstawą jest niozem niewzru- 
które dotychczas spowodowały już mnóstwo j szona prawidłowość. W szystko tam jest wymie-
rozwodów i samobójstw w  najwyższych sferach 
arystokraoyi.

Majątek jej, stwierdzony przed jej uw ię­
zieniem. wynosił pół miliona franków, ale nie  
ulega wątpliwości, źe trzy razy tyle przed a- 
resztowaniem ukryła zręcznie. B yła oaa w ła­
ścicielką kilku kamienic, któr© Urządzi] a wrze

rzone podług zegarka i  wszystko, aż do nnj- 
drobniejszvoh szczegółów, podporządkować b te­
mu zasadn-ozemu pytan iu : ozy też to nic
zaszkodzi piękności? Patti wstaje o dziewiątej 
rano, zanurza si‘ę niezwłooznie w kąpieli, po- 
czcm spożywa pierwsze śniadanie, na które się 
składa rosół z kurczęcia i trochę jarzymy. Ni&

pysznie i wynajmowała klientom i k lientkom ,! kiedy dodJe do tego jedno jajo lub jakiś ow oo: 
spragnionym cichego, tajamniozego ustronia , jabłko, winogrona lub śliwki — inne owoce zo- 
Sama mieszkała w pałacu wspaniałym na je- stały uznane za szkodliw© dla piękności. Po 
dnej z pierwszych ulio w Brukseli. W yjeżdża - 1 śniadaniu oddaje^ się w  ręce swej masażystki.
ła za -rze ozterckocaą karetą, a służba jej no­
siła fiboryę.

Gospodarka hiszpańskiej awanturnicy by­
łaby ni©zawodnii trwała w dalszym eiągu bez­
karnie, gdyby pewien markiz francuski, w y­
zyskany przez nią w bezprzykładny snesób, 
ni' był powierzył się opiece prokurrtoryi. Rz?cz

sprowadzonej z New-Yorku, która mossuja i ej 
twarz i szyj * jakąś speoyalną metodą. Pielęgno­
w a n e  twarzy jest naturalnie nai.vaźnicj3zym  
punktem toalety; Patti stosuje doń zasad" pe­
wne i dobrze wypróbowane na spółkę z księżną 
W alii, z którą znr.jduje się w  < iągłej korespon­
dencji w tym przedmiocie i która, jak wiadomo,

dziwna jednak, źe Miss Carpette była naje*o- zachowała również niezw ykle młody wygląd, 
kładmoj uwiadomioną o korospondenoyi naar- i Prócz massrżu wchodzą tu jeszozf nacie- 
kiza z prokuratorem, i gdy polieya wkroozyła | rama pewnymi p łynam i, których przepisu diya

Bruksela w kwietniu,
{Dzieje awanturnicy).

Przed sądem tutejszym toczył się ssnsa- 
cyjuy proces. Ojkarżone b yły  cztery osoby, 
ale bohaterką budzącą interes ogólny była ty ł­
ka jedna. Nazywa się ona sennorita Carpente- 
ro, kobieta lat ozterdziestu, właścicielka „ łf ;h- 
life-baru“ (restauraoyi arystokratycznej) w Bru­
kseli, znana w eleganckim świooie pod nazwi­
skiem Miss Carpette. P-mi ta prze; iedliła się 
przed mniej więcej 20 laty z Madrytu do P a­
ryża, gdzie przecudną uiodą wzbudziła po­
wszechne zajęcie i została kochanka pewnego 
dyplomaty. Ale dyploma a znudził (î  prędko 
uroczej syrenie. Porzuciła go i  udała się do 
Brukseli, gdzie niebawem w póh..ńatku zajęła 
królująoe stanowisko. Dochody jej w wym  
okresie źyoia były podobno olbrzymie. Odzna­
czała się ona wielką ostro tnośoi^ w wyborze 
wielbioieli swoioh i zdołała synów pi irwszy ;h 
rodzin brukselskich przykuć do ryawanu s wego. 
Niszezyła ioh materyalnie, a przytem z demo- 
niozną zręcznością wydobywała fajemmob ro­
dzinne z zakochanych młodzieńców.

Ale blask urody gasnął szjbko. Gdy pię­
kna snnnoriu uczuła ohłód w około siebie, na- 
byłu za oszczędzone kapitały modną kawiarnię 
w oentrum miasta i ubrała j j  w przepych nie­
bywały. Jesztze podozas zeszłorocznej wysta­
wy brukselskiej, kawiarnia ta b jla  punktem  
zbornym młodzieży. Co tię  am dzis i > w ga­
binetach, o tem świat dokładnie nie dowie się 
nigdy, ale długa lista świadków procesu w y­
kazuje, że do stałyeh gości awanturnioy nale­
żał nietylko młodzież lekkomyślna, lecz po­
ważni ludzie z najwyższych sfer polityoznyoh, 
oądowycb, naukowych it i. M. ’s Carpette robiła 
świetni, interesa. zia różne usługi dyskretnej 
natury wyświadozana bywalcom kawiarni, ka­
zała „obis płacić sute honorarya. A  korzystali 
z j»j iprytu nietylko mężowie, leoz, żony, pra­
gnące bez wiedzy małżonków pomnożyć do­
chody własne. Bliżej tych brudnych spraw o- 
kreślać nie możemy. Powiemy tylko, że była 
to jaskinia wręoz bezprzykładnego zepsuci*

Miss Carpette zresztą nie zawiodła nigdy  
zcufbnia pokładanego w jaj dyskreeyi, ale w 
śledztwie, gdy uczuła na sob.e ciężką dłoń sprv

do jej pa,acu, zasiała puste mieszkanie. A lt  
ścigana hiszpanka nio myślała opuszczać Bruk- j 

soli Zamieszkała na jednam z przedmieść oa- 
dalonyoh i zaozęła przy pomocy wpływo .rych 1 
przyjaciół prowadzić starania o umorzenie 
sprawy. Presya pewnych kół skierowana ku 
rehabilitowaniu hiszpanki była tak wielką, że 
gdy nareszcie pewien detektyw odkrył m iesz­
kanie sennority Carpentero, prezes policyi był 
w  niemałym aml^rarie, «o począć icdraźliwem 
odbryeiem. A le nie był 3 rady. Z bólem serca 
uwięziono hiszpankę i pod nac ,.ik sm kilku dzien­
ników rozpoczęto śGdztwo w szerokich roz­
miarach.

Pierwozą ofiarą padł naczelny prokurator 
brukselski, pan Ronge, któremu m*nister spra- 
wiedliwośoi poleoił natyohmiast podać się do 
dymisyi. Równocześnie skompromitowany w  
najwyższym stopniu, a otoczony ogólnym sza­
cunkiem złożył urząd swój prezydent Cer- 
cle artistique et litteraireu. W  kilka dni póź­
niej rozpoczęły się dal sze dymi ye i to dymi- 
sye ludzi należący oh do dworu królewskiego. 
W szyscy oi panowH ulotnili się za granicę i. 
nazwiska ich figu“ują w liście świadków pi - 
wołanyoh, których ogólnr. cyfra wynosi 182. 
Ze względu na wysoki® stanowiska osób za- 
mięszanych do sprawy i drażliwy temat proce­
su, sprawa rozgrywała się p~zy drzwiach zam­
kniętych. Miss Carpette była oskarżoną o lich­
wę, rajfurstwo, w yzy k, m imora1 n-jśó i oszu­
stwo, Jako wspólniczki występnej kobiety za­
siadały na ławie delikwentów, siostra jej, pt*n- 
n« służąoa i kasjerka.

Sztuka p ie l^ K D o w a n ia  m ł o d o ś c i .
Gazety angielskie przynoszą nam interesu­

jące nowiny nietylko o zajściach nad Nigrem, 
lecz i o Adelinie Patti. D iva stała się nabożną. 
Słowik kupił sobie papugę, która podobno woła 
ustaw ioznie: „Bogi1 niech będzie chwała** oraz 
„Signora, czy zmówiłaś już swoje pacierze ?“ 
Po za tem śpiewaozka oddaje się z zapałem 
hafuowaniu ubiorów kościelnych, pozostawiając 
sobie tylko tyle ozasu, ile go potrzeba na po­
zowanie do -itografii Patti fotografuje się oo- 
dzi-amre jest to jej namiętnością. W  zamku 
Craig-y-nos, gdzie przebywa obeemt, trzyma 
swego własnego otałego fotografa, który ma, być 
mistrzem, swego fachu, a zwłaszcza ma być po­
dobno ni (zrównany w  sztuce retuszowania.

Ten ostatni steozegół wyjaśnia wiele, ple 
nie wszystko. Gazety bowiem donnjzą, źe na 
swej ostatniej fotograf1' Patti wygląda najwy­
żej na lat dwadzieścia osiem. N ie bez togo na­
turalnie, żeby sztuka retuszerska nie nrzyczy- 
uiła się w  znacznym stopniu do wywołania togo 
wrażenia, ale nawet i ona byłaby beziilną, 
gdyby nie zadziwiająca umiejętność Patti pozo­
stawania wiecznie młodą. Umiejętńośó ta gra­
niczy niemal z cudownością, .ak daiece Patti 
dzisiejsza, licząca przeszło 56 lat jest podobna 
do owego idealnego zjawiska, które przed dwu­
dziestu pięoiu laty wzbudzało zaohwyt w całej

strzeże zazdrośnie, udzielając go tylko niewielu 
wybranym. Patti sama wykonywa te naciera­
nia. W ogóle żadna z jej służąoyoh, z wyjąt­
kiem macażystki, nie pomaga jej przy toale­
cie. Patti czesze się zawsze sama, nie odstępu­
jąc od tego prawidła nawet podczas występów, 
i nieraz, w  ciągu swej długiej karyery sceni­
cznej, doprowadzała publiczność do niec erpll- 
wośoi niemożliwie długiem antraktami jeśli 
nic udało jej się odrazu uczesać ta k , jak 
chciała.

Zobaczmy dalej, w ,akl sposób Patti 
przepędza dzień i pielęgnuje swoją piękność, oo 
dla mej jest jeduoznaoznem. O wpół do pier­
w szy  podają jej lu n ch : bulion, ostrygi lub ry­
by, srłatę, trochę jarzyn i m leko; po śniadaniu 
filiżankę kakao albo kieliszek sectu. Patti nigdy 
nie używa sosów ani żadnych ostrych przy­
praw. Obiad podawany o siódmej, składa się 
z lekkiej zupy, wołowiny i jarzyn; na deser 
Patti jada ryż z oukrem, krem, albo łagodny 
ser. Lodów m e używa ze wzgiędu na głos; 
wina czerwonego ze względu na cerę; podo­
bnież nigdy nie jada chleha ani nie p je wody. 
Podczas występów popija za, kulisami czarną 
kawę, ale w malej ilości. Pijała ją oodzień i 
w większej ilości tylko wtedy, kiedy się czuła 
wyczerpaną studyowaniem nowej roli albo for- 
sownemi występam gościnnymi Uciekała się 
wtedy do niej, jak Napoleon lub Baizao, aby pod­
trzymywać rozstrojone n irwy i odpęd-,ió sen. 
Jest to jeszcze j sden z jej ta len tów : Patti
umie spać tak d łu g o , jak sama ohce i te z  
względu na m iejsce: w domu, m drodze, w wa­
gom e, na powietrzu, w garderobie teatralne;, 
ale najchętniej naturalnie w  swvm własnym  
pokoju, którego okna są przez cały dzień 
otwarte na rośoież. Idąc na spoczynek i zrana 
po wstaniu, naciera sobie kark i szy(ę "alkoho­
lem, twierdząc, że to zapobiega katarom.

Dodajmy do tego, że nie jeździ ani konno, 
ani na bicyklu, nie wiosłuje i  wogóle nie upra­
wia żadnego sportu. Dla ruchu wystarcza jej 
godzinna piosza przechadzka, albo pól godziny 
gry w Dilard. I  oto już wszystkie tajemnice 
kosmetyczne Adeliny Patti. Pmegają oneraizej 
na zaohowywamu pewnych stałych przyzwj- 
ozajeń, aniżeli na sztueznyoh środK&ch.

K k  u .r o n i
Lwów 12  kwietnia.

Okropną zbrodnię, nieznaLą może dotycnczas
w dziejach naszej krajowej kryminalistyki, popemił 
Konstanty Winiarski na osobie ka. kanonika Bie- 
siadzkiego, proboszcza w Dydni w pow. Brzozow 
skim. Zbrodniarz wybrał sobie dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego na popełnienie okropnego czynu. 
Przybywszy w tym dniu między 4ta a Sta rano na 
plebanię, zastał ją jeszcze zamkniętą. Zapukał więc i 
został do domu wpuszczony przez samego ś. p. pro­
boszcza. Wszedłszy do jego syprlni zadał mu 
sztyletem kilka ran, wskutek których ofiar* zbrodni

Europie. Ciemne w łosy zaohow tły  oał^ swór w kilka godzin życie zakończyła. Morderca był
blask metaliczny, oczy jaśnieją młodzieńczym  
ogniem i tylko ledwie dostrzegalna zmarszczka, 
idąoa nd klasyczni, zarysowanyoh ust, wj :rada 
się między harmonijno linie Olśniewająco bia ej 
twarzy.

Co też Patti czyni dla zaohowania takwj 
ti wałej piękności? Środki, jak .L uży ./a, zale­
cają się przedewszystkiem prostotą. Ala zanim

mężem siostrzenicy ś. p. ks. Biesiadzkiego, która 
właśnie o tej samej porze rano miaia przybyć 
i o Dydni do swego wuja na święta. Zabiwszy ka. 
Biesiadzkiego, Winiarski umknął niepostrzeżenie 
i inBzJJ sję na drodze wiodącej do Dydni. Gdy 
nadjechał wózek wiozący jego żonę, zbrodniarz 
w jz«k zatrzymał j wskoczy] do środka. Zona kar­
miła właśnie 4-miesięczae dziecko swoje i Konstan- 

- ~ L ---■ 1 ”  niecoprzystąpimy do ioh wyLozenia musir y  uczy- j tego i rierś jej była nieco obnażona ; tedy Kon­
nic zastrzeżenie, że skutkują tylko wtedy, jeżeli stanty dobył tego aamego sztyletu, którym ugodził 
się posiada tak szczęśliwy temperami nt, j ak j proboszcza, i zadał żonie w pierś dwie rany, wsku- 
ten którym się odznacz* pam na Craig-y-nos tek których w dwie godzm potem życie zakoń- 
Patti nio me bierze do seroa, trzyma się zdaia czy ła.
od wzruszeń i stara się nastroić całe swoje I Ludność bardzo liczna bo siedmiotysięczna 
istnienie na ton spokojnej, równomii rn*j po- parafii w Dydni, która wysoko ceniła i kochała 
gody. Odpowiednio do tego ctJu urządziła sobie ( swego proboszcza, rozdrażniona jest teraz w naj­

wyższym stopniu. Motywów tej strasznej zbrod 1 
z taką piekielną złością co do szczegółów obmyśl®' 
nej, nikt się nie domyśla. Dotychczas nie udało 3*3 
ująć zbrodniarza. {Patrz telegramy).

Święta Wielkanocne mieliśmy .ego roku dzię11- 
nieznośnej aurze bardzo brzydkie Deszcz pada* 
w oba dni świąteczne, wiatr północno zacnodni ozi?' 
biał powietrze, to też temperatura wynosiła najw/' 
źbj pięć stopni ciepła. Musiało się to odbić o9 
usposobieniu gości świątecznych, którzy z o b o w ią z k u  
tyłku składali wizyty i życzenia. Bezsprzecznie Jj' 
dnak najwięcej zajęcia budziło święcone u państw* 
prezydentowsiwa Małachowskich. Czekał* tam wszysr' 
kich wylana serdeczność gospodarstwa, zebrani® 
wszystkich sfer towarzyskich naszego miasta, * 
wśród nich przedmiot ogólnej ciekawości stanowił* 
osoba nowego namiestnika, hr Pinmskiego, który 
rozmawiał z licznymi przedstawicielami władz i za* 
znajamiał się z nieznanymi mu dotąd osobami.

Fundncya jubileuszowa. Ka uczczeniu 50- 
letniego jubileuszu cesarski®go postanowił Komitk 
jubileuszowy, któremu przewodniczy kardynał Sem' 
bratowicz, utn arzyć zapomocą składek fundusz za­
pomogowy na ce le: wykupywania gruntów wł®'
ściańskicb, budowy ce-kwi i wspierania RusinóWi 
pragnących kształcić się w rzemiosłach. Składki ba 
da .o ten komitet zbiorał w gr. kat. dyecezyi iwofl'' 
skiej, p’zemyskiej i stanisławowskiej.

lankursa rozpisują: Urząd gminny miasta 
Bóbrki na posadę sekretarza z płacą 360 zł. Tflń 
min do 2 0  bm. — Wydział iow'atowy larappolsk' 
na po3adę lekarza okręgowego z siedzibą w Czernn' 
chowie pobory 800 zł., termin do 1 maja.

Portret namiestnika Plniśskieao wyk-nany 
przez znan -go zaszczytnie malarza p. Wł. Czech0' 
wicza, wyjdzie niebawem nakładem wydawnictw9 
artystycznych reproaukcyi heliograficznych w® 
Lwowie jako heligrawura w rozm.aracn 48X 63  

Żydowska rada gminna. Z Brzozowa nam r  
szą : W  Jasienicy w powieci® brzozo wskim pr*J 
wyborze do lady gminnej na 18 radnych wyoraD0 
16 żydów, Poprzedm wójt, nie umiejący czytać afl' 
pisać, popierał żydów przy wyborze i nawet sa®1 
ua nich głosował. Wójt tbn za róźnr nadużyci- 
został zasuspendowany ; obecnie nowa rada po z*' 
twierdzeniu jej gotowa wybra'u z swegc grona wój 
ta żyda.

Egzaminu dojrzałości pisemne rozpoczynaj1, 
się we Lwowie: w gimn. I dnia 2 lipca, w fi 
dnia 20 czerwca, w III 23 maja,'-w IV dnia 1 
czerwca, w V dnia 2 0  czerwca, a w szkole realni 
lwowskiej dnia 17 czerwca. .

Wykrycia zbrodni Z Ubersonu donoszą
Władze śledcze tutejszego sądu okręgowego wy 
b ryty zalójców Pawlukowa, który przepadł b®2 
śladu w roku zesz.ym podczas jarmarku eu śk' 
Mikołaja  ̂ w Kucbówce. Pawlukow był wysłać 
przez milionera Tercs^uzenkę, celem zakupna owi®2 
Posiadając przy sobie 80.000 rubli, Pawluków z»” 
mieszkał w najlepszym hotelu, należącym do Diej®' 
wa. Od tego czasu znikną! bez wieści i wszelki 
poszukiwania okazały się płonne. Teraz atoli znał®” 
ziono rzeczy zabitego, zakopane pod sceną teatr® 
letniego w Kacbówce, należącego również do Diej®” 
wa. W pokoju, w którym Pawlukow nocował, w/' 
kryto ogromne plamy krwawe na ścianach, zaklsj0' 
nycb obiciem. Diejewa aresztowano, a sługę jeg®’ 
który brał udział w moiderstwie, schwytano li 
znaczną sumą pieniędzy. Zwłok Pawlukowa jesz®2 
nie odszukano, lubo Tereszczenko wyznaczył za t0. 
10.000 rubli nagrody. Uwięziony Diejew zajmo# 9 
w Kachówee wybitne stanowisko społeczne.

Prezantę na gr. kat. probostwo parafi ^  
Piotra i Pawła we Lwowie otrzyma! ks. Konstaf 
Jarymowiuz, wikary cerkwi Wołoskiej.
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bawiono się w szynk®,cb_ W czasie  ̂ świąt
lwowskich z taką werwą, że- Towarzystwo stac/ 1 
ratunkowej w trzydziestu Jeden wypadkach musiał® 
zaopatrywać ranionych.

Ouchod micniewiczowskf Z Doliny pif2*
nam: Na zaproszenie pp Wieiebregc ks kanonik® 
Zaremby, Dr, Kotłowskiego i Traumfellnem, zebrał® 
się dnia 6 bm. poważne grono obywateli wszystki® 
warstw, celem wspólnegc naradzenia się nad obeł" 
dem jubileuszowej uroczystości Mickiewicza. P° 
mówieniu ogólnych zarysów obchodu, zgromad*1’® 
wybrało komitet obywatelski, złożony z 35 czł® 
ków, jako też delegatów do zbierania składek
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mieście — poruczając komitetowi nie tylko prz<
wadzenie uroczystości, lecz także utrwalenie lb 
pamięci przez postawieni' a w mieście pomnika y  j 
ckiewicza Dnia 7 b. m. ukonstytuował się 
wybierając p-zewodnic ącym Wielebnego ks. k®Il0_ 
nika Zarembę, zastępcą p. Bogdanowicza, sekr®' 
rzem Dra Borysiewicza i skarbniamm Dra K.ot»° 
skiego. Ułożono program uroczystości, który W °S  
nycb zarysach przedstawia się następująco: 1  ,
2 2  maja wieczorem tryumfalny pochód z P... 
cbodniami, i otwarcie ulicy imiania J. dan a K-1" 
wicza, oraz illuminacya całego miasta i przed-ń 
Dnia 23 przed południem nabożenstwo uroczys1 
kościołach obu obrządków i w synagodze ?< 
sownemi kazaniami i założenie ks mienia węgi®łnem 
pod pomnik Mickiewicza, wieczorem odczyt w rP’X C ” 7 y TT J,
ku rolniczem**. Dnia 24 uroczysty wieczoreK

Pomijam inna, droDnieisz# rzeczy, bo już 
czas przystąpić do najważniejszym, która i 
wasze, Salusiu, nie mało sob'© lu ujesz, t- j. do 
kołaczów, placków, jajeczników, n aozmaów i 
B óg spamięta ich miana, tyoh oudaezków ro­
zmaitych. które okrąż®ły jeden najważniejszy 
k c ła J  K ołacz ten był owSIowy, oyrkumfe- 
renoyi z ośm io k c i ,  gruby na dwie p i;d a , a 
jak śmy tylko weśli do izby, to już nam za- 
pacLmał swojem* przyprawami. Przy brze, ;aoń 
wkoło niego stały różue figurki: święoi dwu­
nastu A p o s t o ł ó w  udain jako żywo — a to 
wszystko z c ia sta ; Judasz u n ie  bardzo zaba­
wił. W środku stał Zbawiciel nasz, Pan J e­
zus Chrystus., z chorągiewką, o. nad Nim uno­
sił' się anioł na druciku, u sz- baśnika izdebne- 
go nieznaczni*? w górze zawieszony iise zda­
wało cię jakoby leciał po niobis i z gę y  wy­
chodziły mu słowa : Eesurrexit sicut d 'x i i ! A lle­
luja! Inn© plaoki wyobrażały podobn.ż zjawi­
ska. Zabawiła mi_ie k ąp iel, bo to był taki je­
den placek, co miał w środku jadzawkę z ma­
łego miodu i wyglądały z niej rybk” i nim fy 
kąpiąoe się, a Kupidyn strzelał do nioh z luku ; 
ale zamiast w serca, to im bezecnik, Panie od­
puść, mierzył w  śliczne oozka, które tasłaniały 
secie od wstydu. Robota tego była bardzo 
sztuczna

kłoniwszy s ię , pożegnał wszystk oh i odjechał 
na zamek. Tn my dopiero zaozęliśmy repe- 
tow aó, oo drj Boże. Miód i kołacz najporzsj 
trzeszczał. Zapomniałem waszeci powiedzieć, 
że w  nim było sera ze trzy 1 ;amienio, mio­
du tyleż, innych przypraw me liczę. Dziwnie 
smaozny.

Zaczęło się tedy, po zmó wieniu zw y zsj- 
roh modlitew, pożynsn ie daru Boźogc. Imci 
n hetman, ba dzo ochoczy, prosił iżby mu 
jlno było gospodarzyć podług woń , Jadł 
izystkiego po troohu i  napił się m iodu; wi- 
, nie choiał, m ów iąo: Bodaj my go liu  znali, 
lźo nam szkodzi ten trunek! — Zapłonił oię 

te słowa Imoi pan Chroberski, bo mu dał 
iznaó, że zbytek nie chluba dla nas — a i 
irawiedliwie. Niedługo pan hetman rzekł <10 
a : Używajcie waszmośó panowie hojnośoi go- 
lod rza, a skromnie i  hone*t*} — jam zaś, po­

Aź też przyszły żaki z oracyami. Głodo­
mory te straszliwie się <-blizowi,!y, az też nie 
na sucho odsszli- Każdy z nich dostał po ca­
łym  boahnie ohlnba, p » garnuszku pra iego  
miodu, po kawalou połłokciow^m wędzonej 
twardej kiełbasy z gorczycą, p"' kremie udźoa 
wieprzowego, jak B óg przykauał. W  otwarto- 
śoi, szczerości i af jkoie staropoL £ina odbyliśmy 
tę na chwałę Opatrzności Pana i loga katolicką 
biesiadę; każdy pożył, co ©hciał, nikt nie za­
lał, ale przy wesołem „Alleluja“ rozeszliśmy 
się i dosiadłszy koń w imię Boże rUiźylim na 
zamek, gdzie była radość ze Zmartwy chwstania 
Pańskiego**.

Tyle p. Przonka
Czy nie prawda, że iczty homarowe, na 

których zastawiano całe w oły i barany, bledną 
przy staropolskiem święoon—u, mogąceui aię po- 
równ® ć z rozkoszami i zbytki am I  er ilons w y ■ 
spy Szczęśliwości, gdzie taki był dostate k 
wszystkiego, że trzeba było kupować sobie 
apetyt.

Z kolei wspomnimy o Dyngusie, ^swawoli, 
której hołdują młodzi i starzy w  poniedziałek 
i  wtorek Wielkanocne. Opisowi tego zwyczaju 
autor bezimienny poświroił całą broszurę wier­
szowaną, obecnie bardzo rzadką, wydaną w r. 
1624 p. t. „Smigurzt na wesoło Zmartwych­
wstanie Pańskie**. Broszura posiada zakrój asce­
tyczny, a odznacza się wierszom nieszczegól­
nym. Zaczyna się w ten sposób:

„Dzisń to przenajświętszy, po ^szom świeoie sławny, 
7 którym Pan piekło zburzył i wziął tryumf prawny. 

DzUń ten jest wszecbradości rajskich napełniony,
W którym Pan chwałę zjawił swą na wszystkie strony.

sła i łóżka — wszystko to było zmoczone, 
a podłog., jak stawy, wodą z dane. Dlategc

j gdzie uaki Dyngus, mianowicie n jakiego n j- 
1 dego małżeństwa miał być odprawiany, pou-

Autor broszury nio nie mówi o poobodze- 
nir zwyczaju, lecz już to s»mo dowodzi o jego 
starożytności, jeśli go przed 274 laty nazywano 
„dawnym**. Kitowioz nadmi mia iż Dyngusowi 
dwojakie poohoizenie przypisywano. Jedni u- 
trzymują — czytamy w jego „Pamiętnikach1* — 
iż tslę wziął z Jerozolimy, gazm żydzi sobo- 
dzącyoh się i rozmawi ijąoyoh o Zmartwych­
wstaniu Chrystusowem wodą z oki sn oblewali 
dla rozpędzenia z kupy i przytłumienia tako- 
wyoŁ powieśoi. DruJzy, iż ma początek od 
wprowadzenia wiary świętej dc Po. ki, w po­
czątkach, której ni© nogą® w ieląiej Lozby 
przyjmująoyoh wiarę ohrzi. lc w  pojeayńozycn 
osobaoh, napędzali tłumy do wody i w  niej 
nurzali.

Z humorem op;suie ks. Jędrzej samą 
praktyaę zwyczaju : „Oblewali się rozmaitym  
sposc’ em i amanci dystyngowani; choąo tę 
oeremonię odprawiać na amaut&aoa swe .oh bez 
ioh przykrość', oblewali je li kko różaną, lub 
inną pachnącą wodą po -S09) a najwięoej pc 
gorsie, maią jaką sikawką, a1 bo flaszeorką. 
Którzy zaś przekładali iw ayo lę  nad dyskre- 
cyę, nie mając do niej żadnej racyi, oblewali 
damy wodą zwyczajną, chlustając garnkami, 
szklanicami i dużemi sińawkami prosto w twarz, 
lub od nóg do góry. A  gdy się rozswywoliła 
Kompania, pano- rie, dworzan, e, panie, panny 
lali jedni drugich wszelkie mi _ siatkumi jakie 
dopaść mogli hajducy i lokaje donosili cebra­
mi wodę, a kompania dystyngowana, czerpiąc 
od nioh, goniła się i oblewała od stóp do g. uW, 
tak, i i  wszysoy zmoozeni byli, jakby wyszli 
z jakiego potoku. Stoły, stołtci, kanapy, krze­

przątali wszystkie meble kosztowniejsze i oami 
się poubier di w  suknie nai oodlejsz© takowyoh 
maturyj, którym woda niewiele albo wcale nie 
szkodziła. Największa była rozkoiz przydybaó 
jaką damę w óżku, tc już ta nieboga musiała 
pły w* 6  w wodzi s między poduszkami i pierzy­
nami, jak między bałwanami; przytrzymana 
albowiem od silnycn mężczyzn nie mogła się 
wyrwać z jego potopu, którego unikając, miały 
w pamięoi damy w  ten dzień wstawać jak naj- 
ranisj, e'bo też dobrze zatarasować pokoje sy­
pialne. Ile zaś do mężczyzn, o' nie mogli nod- 
1 »gaó od kobist takowej powodzi, mają® w ęk- 
sza siłę odporu a słabszy atak przez naturalny 

^styd, niepozwalająoy kobietom ujmować i do­
trzymywać mężczyźnie rozebranemu. Bywało  
nieraz, iż zlana wodą, jak mysz, osoba, a je­
szcze w dzień zimny, dostała stąd febry, na oo 
bynajmniej nie uważano, byle się zadość stało 
powszechnemu zwyczajowi".

Kornel Kozłowski 1 ..“.dmienia, że DjDgus 
w mitoiogi. słowiański >j był pachołkiem Nii, 
bogini piekła, żony Peklenca. Dawniej w Pół­
sen Dyngus znaczył także zu p ę , polewkę 
owsianą, postną, której resztki z nadejściem  
Wielkiejnooj wylewano z garnków. Jakoż 
stotrie s o tykamy Dyngus w tem znaozemu, 

np, u Jurkowskiego w „Seylurusb „pedago­
gowi groch, albo dyngus owsiany". Trzeba pa­
miętać, że wyraz ten jest pochodzenia nie- 
m iesk iego: D u m  ■guss, co znaczv oienkusz, po­
lewkę wodnistą, lub chiuśnięoie wodą.

Bądź co bądź, zwyczaj to me miejsce w j, 
bo 'fi Izi ny go także w Azyi, u kolebki ludów 
aryjskich. Major angielsk S y m es, w relacyi 
z podróży, odbytej w r. 1795 z Bengalu d o 1

króla, Birma,nów w Pigu, mówi, źe Bud® 
tamtejszy około 1 0 -go kwietnia oocLodzi tr2L 
dniową, wesołą nroozystośó zakońezenir. 
regs roku. Drugiego dnia tych świąt, BirÎ g. 
nowie mają zwyczai obmywania się z .^n® 
chów starego roku, przez oblewanie w zaf e 
wodą. N ikt się od tegc wymówić nic .-13̂ li­
nia wyłączając wice-króla, a wody leją si9 ^  
ipodziewanie z okien, dachów i zewssA** pc 
głow y przeohodniów. W  nałaou wioe-krói*.’ eg0 
odbytej psważnie ceremonii i oddaleniu 1 -flJj 
goście zostawiani są na pastwę 35-u 
dworu, które, wpadłszy na salę z kone^r 
i  sikawkami, lsją w szyslau b  niemiłosiet01 

V  drugi s święto W islklejnocy, nS 
zon szu i w innych prewi ioyaoL, lud A m , 
urządza Kogutks i Gaik. Oo do
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parobozaki pustą dynię przystroiwszy " f P % 9u' 
kapłonie, na kształt koguta, z grzebyki01!1 jer 
kna czi-w onego i przytwierdzonego ! vrZf
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szozułk. na kółkach, obtaozp.ją d o  ^ S1 ?>
dźwiękach piszozałki lub skrzypiec, 
datki, za które następnie wyprawiają ® pieś^ 
Podczas peregrynaoy. śpiewają zn*»%
i naturalnie z rozi iaitum  waryanfcamii 8 ^ęgjel^1
do okofoy): „W W ielki czwartek J - . Ą.

smu°ek 1

*ltł 0|

piątek, oi erpiał Jezus wi ilki smuie^
Gaik en? zajmuj ł się dziUi/czet*. ju 

nioh niesie pąk zielonośoi i S :1 '-ęfsA
gałąź ohoiny, ozdobioną różno W orow e® 1. 
parni i w otoczeniu to w a r z y sz e k  oboh • s<:

E ogutkieŁ  wędrdi?

s ,
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również jakparoboy, 
zbierając datki.

Śpiewają przytem :
„Nasz gaik zielony, pi?knie uswoion 
Po wsi sobie chodzi, bo rai mu się> 8°** 
Nie wiecie, me wiecie, co nasz gai  ̂ .  ̂ j,
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Na każdej g a łą z c e  złoty talar leży
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haino-wokalny, zaś w innych dniach tygodnia od- 
•zyty po przedmieściach z których jeden w języku 
niemieckim dla tutejszych kolonistów na przedmie­
ściach Broezkowie i Obliskach. Komitet podzielił 
Bię na sekcye: kościelną, pochodową, illuminacyjną, 
tttuzykalno-wokalną, odczytową, dekoracyjną, pomniko­
wą finasową, z których każda ma się zająć wykonaniem 
poszczególnych części programu, natychmiast wstęp­
ne prace rozpocząć i zdać sprawę z czy nności na 
najbliższem posiedzeniu komitetu za 2 tygodnie. 
Uchwalono odnieść się do wszystkich instytucyi i 
torporacyi z prośbą o wzięcie udziału w uroczystości 
i« corpore i przyczynienie się do jej wykonania od­
powiednimi datkami. Towarzystwo gimnastyczne 
nSokół“ w Dolinie urządziło już przedtem na rzecz 
budowy pomnika Mickiewicza przedstawienio ama­
torskie i czysty dochód złożyło na ręce komitetu; 
również kasyno mieszczańskie złożyło na rzecz uro­
czystości kwotę 25 złr.

Slub panny Heleny Wszeteczkównej córki 
Ferdynanda i Anny z Brosigów z dr. Stanisławem 
Zagórskim, synem p. Włodzimierza Zagórskiego 
(Chochlika), znanego literata i pani Maryi z Ar- 
Couldów, właścicielki pensyon atu we Lwowie, — 
odbędzie się dnia 19 bm. w kościele parafialnym 
W Wadowicach.

Przyw lej pułku. Od niepamiętnych czasów 
pierwszy pułk niemieckiej piechoty gwardyi, stojący 
Załogą w Poczdamie, ma przywilej, iż największy 
rekrut z wziętych do wojska, musi być zaliczony 
do tego pułku. Dotychczas takim „chłopem11 był 
żołnierz wysoki 2 metry i 5 centimetrów. Zarząd 
pułku w tych dniach dowiedział się, iż w jednym 
z pułków pomorskich służy Mazur] mierzący 2 me­
try i 8 centimetrów i zazdrosny o swój przywilej, 
Wystąpił do cesarza z prośbą o przeniesienie wiel­
koluda do pułku w Poczdamie. Cesarz Wilhelm na­
tychmiast uwzględnił prośbę.

Panna Msrja Kozłowska, śpiewaczka opero­
wa, znana publiczności lwowskiej z zeszłorocznych 
Występów w „Jasiu i Małgosi14, — obecnie wy- 
•tępuje w Neapolu, zaangażowana do opery królew­
skiej „Mercandante14, gdzie jest przedmiotem wielkich 
owacyj w operze „Mignon11 w roli Filiny. Dzienniki 
włoskie wyrażają się o naszej rodaczce z wielkiem 
hznaniemza jej umiejętny i pden uczucia śpiew, o- 
raz za grę, odznaczającą się wielką dystynkcyą-

W zakładzie ubezpieczenia robotników od
Wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
Ogłoszono w I  kwartale 1898 ogółem 402 wypadki. 
Zakład w tym czasie załatwił 365 spraw wypadko­
wych a tytułem rent wypłacił ascendentom 487 złr.

ct., przemijająco niezdolnym do zarobkowania 
&623 złr. 25 ct., stale niezdolnym do zarobkowania 
18.863 złr. 79 ct., wdowom 3278 złr. 51 ct., siero­
tom 4806 złr. 25 ct. Tytułem sdprawy wypłacono 
Wdowom 1079 złr. 64 ct., tytułem kosztów pogrzebu 
el7 złr., a tytułem' kosztów dochodzenia wypadków 
1857 złr. 9 ct, Wypłacono nadto wartość kapita­
łową rent 281 zł. 38 ct. Ogółem wypłacił Zakład 
W I kwartale 1898: 39.894 złr. 54 ct. Na pokrycie 
Wynagrodzenia rent powyższych i ich wartości ka­
pitałowych wpłynęło w tym czasie tytułem premii 
Sgółem 145 069 złr. 531/, ct.

Ofiary turystyki. Mimo ostrzeżenia wiedeń­
skiego Towarzystwa alpejskiego, przed robieniem 
Podczas świąt wycieczek w góry, gdyż pora obecna 
jest zupełnie nieodpowiednia i dla turystów nie­
bezpieczna, wybrało się kilka osób w góry, ale nie­
stety część z nich wycieczkę swą przypłaciła śmier- 
°lą. Mianowicie w Alpach Rax spadły ze skały 4 
?soby, z których trzy poniosły śmierć na miejscu, 
l®dną zaś znaleziono ciężko zranioną i nieprzytomną.

U sunięci Sie ziemi W Klappai w Czechach,
0 którem w sobotę donieśliśmy, nie wywołało na 
8łczęście wypadków tragicznych. Wprawdzie bo­
giem runęło dotychczas 27 domów mieszkalnych, a 

rodzin pozbawionych zostało w pierwszej chwili 
Chronienia, jednak nikt z ludzi nie poniósł nawet 
Cwanku na zdrowiu.

Z komitetu Mickiewiczowskiego. P. Stanisław
‘'ehnur-Pepłowski nie przyjął wyboru na sekretarza 
komitetu centralnego. Sprawy sekretaryatu zała­
m ać  będzie jedynie dr. Bronisław Gubrynowicz 
Ossolineum) i do niego uprasza się listy adre- 
Ctyać.

Na Sybir. Wielu przedstawicieli fabryk war- 
C&wskich i łódzkich wyjechało z Warszawy do 
“loekwy, a stamtąd nową koleją na Syberyę. Po- 
hóż ta ma na celu zwiedzenie miast, położonych 
ktzy drodze syberyjskiej, aby zawiązać stosunki 
Przemysłowo -handlowe.

Wysadzenie olbrzymiej skały. W  celu zao­
strzenia stolicy Kalifornii St, Francisco w wodę 
Postanowili inżynierowie amerykańscy rzekę płyną- 
“*1 w odległości 70 kim, od tego miasta skierować 
^powiednio. Przedewszystkiem musiano usypać na 
ftece tamę i zabrano się do tego w oryginalny spo- 
Cb, W  pewnem miejscu nad rzeką wznosi się wy- 
*°ka góra. Otóż spód tej góry przewiercono tunela­
mi i podłożono wszędzie proch. Potem w jednej i 
yi samej chwili za pomocą odpowiednich przyrzą- 
,'"r wszystek proch zapalono. Olbrzymia bryła wa- 

150.000 tonn wzleciała w powietrze i spadła po- 
jhl 40 metrów poniżej w rzekę, w miejsce obra­
bowane już poprzednio przez inżynierów, tworząc 

Pen sposób podstawę do budowania tamy. Tak 
Wrócono bieg rzeki i skierowano ją wprost ku 

H c y  Kalifornii.
j>. Mikrofonograf na usługach głuchoniemych.
' l6dawuo wynaleziony przez Dussauda mikrofono- 
p f  zaczyna już zapowiadać ludzkości wielki usługi, 
^Uowicie w dziedzinie leczenia głuchoniemych. 
,|1?yolog Gallet osiągnął za pomocą mikrofoiiografu

pomyślne rezultaty w leczeniu głuchoniemych 
®ci, mianowicie wzbudzał w nich wrażenia słu-

y°We, objawiające się na zewnątrz zwiększoną ży-
^°ścią ruchów, reagowaniem na rozmaite głosy i
jj?6óle stopniowem powiększaniem się inteligeneyi.
Zapodziane wzbogacenie wrażeń dziecięcia wywiera

taki wpływ, że cały jego wyraz twarzy zmienia
dziecko biega po pokojach i hałasuje, obraca

^  ńa wołanie go po imieniu przez mikrofon i inte-
się żywo zabawą braci i sióstr Ten wpływ

^bi&czy się tern, że mikronofograf pobudza centra
słuchowych nawet u głuchoniemych i wy-

\i* j® u tych ludzi ciągłą tęsknotę za powiększa­ły
\t$ to Zallaau nowych wrażeń. Chodzi tylko
• * aby ci nieszczęśliwi nauczyli się tłómaczyć

Właściwy sens tych rozmaitych dźwięków, 
Cłj dla nich muszą się przedstawiać jako jakiś 

I O  1 w tym kierunku mikrofonograf czeka udo­
je n i a .

V  Świętokradztwo. Dzisiaj w południe przytrzy- 
ti^ .^licyant na placu krakowskim Adama Topol- 
ńj '®k°, specyalistę od kradzieży po kościołach, 

kowanie nastąpiło w chwili, gdy Topolnicki 
sprzedać srebrny lichtarz, skradziony dzi- 

kaplicy Boimów. Oprócz tego znaleziono u 
^"ebrną ampółkę, skradzioną przed kilku dnia- 

S lp  ościele Benedyktynek. W  śledztwie przyznał 
t j^Polnicki, że drugą taką ampółkę zastawił już 
Nw.®S°ś żyda na placu krakowskim. Z aktów

. ych okazało się, że Topolnickiego areszto
przed kilkoma miesiącami za kradzież 

2 kościoła Bazylianów.
Jty | erdeczną owacyę urządzili dziś artyści te- 
ŚHijjo^^skieg0 swemu dyrektorowi dr. Juliuszowi
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dzili się oni wszyscy na scenie, a gdy wprowadzono 
solenizanta, przywitała go orkiestra fanfarą, poczem 
imieniem kolegów przemówił doń reżyser dramatu 
p. Żelazowski, podnosząc w wymownych słowach 
jego zasługi oddane naszemu teatrowi i wręczył mu 
imieniem kolegów prześliczny złoty puhar.

Do głębi wzruszony dziękował dr. Bandrow 
ski za te dowody uznania jego pracy i zapewnił 
artystów, że są one dla niego zupełną rekompen­
satą za cały szereg nieprzyjemności, których doznał 
w ostatnim czasie.

Po tej owacyi nastąpiło w gościnnym domu 
państwa Bandrowskich nader serdeczne przyjęcie.

Zmarli. W Tarnowie, Ignacy Przybyłkiewicz, 
urzędnik magistratu, żołnierz z r. 1863, lat 52. — 
W  Krakowie, Joachim Dziedzicki, emer. radca 
dworu najwyższego trybunału sądowego i kasacyj­
nego w Wiedniu, kawaler erderu cesarza Leopolda, 
lat 75. —- We Lwowie, Aleksander Dembo Krzy­
żanowski, lat 81. —- Jan Radzi ewicz Sas W inni­
cki, były nadporucznik ułanów, lat 56. — Michał 
Rieger, lat 44.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +  6 , w poł. 
-j- 8 R. Bar. 756. Podnosi się. Wypogadza się.

Na lekcyi nauki o rzeczach.
— Jasiu, pewiedz mi, do czego służy scyzoryk ? 

No, do czego najczęściej tatuś używa scyzoryka?
— Do odkorkowywania butelek!...

Z rozmyślań.
Siostra młodsza choćby dlatego nie powinna 

wychodzić za mąż przed siostrą starszą, że w razie 
zamąźpójścic młodszej, starsza starzeje się jeszcze 
bardziej — ze złości.

Kobiety, które płaczą często, nie płaczą długo; 
kobiety, które płaczą długo, nie płaczą często.

Powiedz niewieście: „Kobieto, niżezą jesteś od 
mężczyzny, albowiem najprzód był na świecie Adam, 
a później dopiero Ewau, a odpowie ci z pewnością: 
„To dowodzi tylko tego, iż pierwsi ludzie byli two­
rzeni w porządku... alfabetycznym.14

Pytanie bez odpowiedzi: „Czyby Sokrates szedł 
na śmierć tak odważnie, gdyby nie był żonaty 
z Ksantyppą?“

Repertuar teatru. Dziś we wtorek po południu 
„Dzwon zatopiony,11 wieczorem „Robert dyabeł14. We 
środę po raz pierwszy „Kaśka Karyatyda,14 sztuka 
w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej, We czwartek po 
raz ostatni „Loheogrin.“ W piątek „Kaśka Kańya- 
tyda44.

ieau jako w  dniu jego imienin. Zgroma-

Korespondencya Redakcyi. Wny P. Za­
wadzki w Romanówce i Wny PP. w Stanisłaiuo- 
wie. Dokładnego adresu p. Kiołbasy nie znamy, 
wiadomo nam tylko, że do niedawna był kasyerem 
miasta Chicago, że w mieście tern stale mieszka, 
ma wspaniale urządzony pałac i w niewielkiem od­
daleniu od miasta śliczną willę. Sądzimy więc, że 
list rekomendowany zaadresowany do Chicago doj­
dzie do niego nawet bez podania dokładnego adresu.

Wny P. Władysław Borsza Drzewiecki w 
Tłumaczu. Biuletyny meteorologiczne hr. Ledócho- 
wskiego można nabywać za pośrednictwem księ- 
garń.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Podczas świąt wszystkie przedsta­

wienia teatralne powiodły się doskonale Publiczność 
wypełniała salę po brzegi i po południu i wieczo­
rem. Z tych 4 przedstawień, dwóch operowych,.a 
dwóch dramatycznych, które wszystkie były bardzo 
dobre, podnieść musimy szczególnie przedstawienie 
„Flirtu44 Bałuckiego. Doskonała ta komedya grana 
jest na naszej scenie z ogromnym pietyzmem i pra­
wdziwie po mistrzowsku. Szczególnie na uznanie 
zasługuje niezrównana gra p. Siennickiej, znakomita, 
trzymana doskonale w charakterze gra p. Żelazo­
wskiego, wyborna gra pp. Feldmanna i Wostro- 
wskiego. Szkoda wielka, że dyrekcya tak rzadko 
wystawia tę wyborną komedyę, jest to bowiem 
utwór, który nietylko ze względu na swą robotę i 
na mistrzowskich reprezentantów w naszej trupie 
aktorskiej, ale także ze względu na swoją tenden- 
eyę wysoce moralną powinien wcale nie schodzić 
z repertuaru i co parę tygodni być powtarzanym 
na naszej scenie.

* Dr. Jozaf Drzewiecki. Mięso czy pokarmy 
roślinne? (Wskazówki dyetetyczne odżywiania się). 
Warszawa. 1898. Gdyby nie to, że na broszurze 
figuruje nazwisko powszechnie w Warszawie szano­
wanego lekarza i byłego ordynatora kliniki tera­
peutycznej warszawskiego uniwersytetu, moż taby 
sądzić, że autor jej chciał tylko rozweselić swoich 
czytelników, lub — co gorzej zażartować z nich so­
bie, tak humorystyczne są jego fizyologiczne wy­
wody. Dr. Drzewiecki jest z zasady wegetaryani- 
nem i to do tego stopnia, że skarłowacenie naszego 
pokolenia, pod względem fizycznym i moralnym, 
przypisuje głównie żywieniu się mięsem. Być może, 
że ma poniekąd słuszność i spierać się z nim o to 
nie będziemy, tem bardziej, że nawet w biblii mógł­
by znaleźć Dr. Drzewiecki fakta na poparcie swego 
twierdzenia. Czterej młodzieńcy żydowscy naprzy- 
kład, którzy w niewoli babilońskiej nie chcieli ja­
dać wieprzowiny, żywili się wyłącznie roślinami, 
a, jak pismo św. mówi „twarze ich wyglądały pię­
kniej i czerstwiej, niż wszystkich, innych młodzień­
ców, którzy jadali z królewskiego stołu44. Komizm 
więc, o którym wspominaliśmy, leży nie w założe­
niu, lecz w przeprowadzenia rzeczy. I  tak, twier­
dzenie, że ludzie powinni żywić się wyłącznie ro­
ślinami, motywuje autor tem, że „wszystkie religie, 
jakie tylko na kuli ziemskiej istnieją, nauczają, że 
właściwe miejsce dla człowieka jest sad“. Dalej pi­
sze, że budowa ciała ludzkiego przypomina budowę 
ustroju zwierząt owocoźernych, gdyż człowiek po­
siada ręce do zrywania owoców. Zwróciwszy uwagę 
na to, że nauki przyrodnicze dzielą zwierzęta na 
trzy grupy: roślinożerne, mięsożerne i wszystko-
źerne, pisze dalej tak: „Typem wszystko jedzącego 
zwierzęcia jest Świnia. Żre ona płazy, padlinę, owo­
ce, nasiona i korzenie. W  dziejowych czasach mo­
ralnego upadku człowieka, niektórzy zaliczają go do 
tej samej kategoryi, co i świnię. Zdaje się jednak, 
że człowiek stał się jeszcze bardziej wszystko je­
dzącym, aniżeli sama Świnia, a powyższe zdolności 
zawdzięcza zwyrodnieniu swoich popędów14. Ładne 
zestawienie.

Chyba tylko w tym celu, aby ludziom obrzy­
dzić mięso, ckoro rozumowaniem nie może ich od 
jedzenia go odwieźć, zamieścił autor następujący 
ustęp:

„Mięso jest materyałem zużytym, gdyż 
zwierzę wykonywało nim pewną pracę, uży­
wało go i zanieczyściło odpadkami rozmaite- 
mi, będącemi niezbędnym wynikiem każdej 
czynności życiowej. Żyć — znaczy zużywać 
i zanieczyszczać swój ustrój. Tymczasem we 
wszystkich nasionach, jako to: kaszy, ryżu, 
grochu, jagłach i t. d. materyał odżywszy 
w stanie dziewiczym się znajduje, zaopatrzony 
w siłę, a raczej energię żjciową, która w 
mięsie już W znacznym stopniu została wy­
czerpaną. Nierównie więc korzystniej jest dla 
ustroju, żywić się dziewiczym materyałem, 
w energię życiową obfitującym, aniżeli mate­
ryałem już używanym i zanieczyszczonym 
odpadkami, wytwarzającemi się prawidłowo

za życia zwierzęcia we wszystkich tkankach. 
Do takich zanieczyszczeń przedewszystkiem 
mocznik zaliczyć należy. Przeto dziwiś nas 
nie powinno, dlaczego mocne rosoły i bulio­
ny, bez jarzyn gotowane, mocz swym zapa­
chem nam przypominają. Zalecanie więc cho­
rym rosołów i bulionów jest oparte na nie­
świadomości, która, jak wiadomo, jest matką 
występku14.
Także i względy estetyczne podpowiadają 

doktorowi Drzewieckiemu, że żywienie się mięsem 
nie leży w ludzkiej naturze, a tylko zostało wywo­
łane zbiegiem okoliczności i wskutek długowieczne­
go przyzwyczajenia.

„Gdy kochanek — pisze on — zapragnie 
wyjść na przechadzkę zo swoją ulubioną, czy 
pójdzie z nią do ogrodu, czy też do rzeziim ? 
Jeżeli zapragnie posłać jej podarek, czy po­
śle jej kosz owoców, czy leż polędwicę? 
Człowiek kocha świat roślinny i znajduje go 
pełnym piękna, powabu i zadowolenia, gdyż 
to jest świat, w którym został stworzony i 
osadzony, a cała istota jego ciała jest do 
tego przystosowana14.
Nakoniec musimy jeszcze jeden ustęp z bro­

szury tej przytoczyć, aby czytelnicy wiedzieli, jaki 
przedewszystkiem zysk można osiągnąć, z żywienia 
się roślinami. „Krew ludzka, wytworzona z zwie­
rzęcych pokarmów i wypuszczona z naczynia żywe­
go, daleko prędzej gniciu pedlega, aniżeli krew 
powstała z trawienia roślinnych pokarmów, a ustrój 
tych osób, które przeważnie na zwierzęcych poprze­
stają pokarmach, bardziej jest skłonny do gorączko­
wania i spraw rozpadowych., aniżeli ustrój tych, 
które wyłącznie trzymają się czystych, roślinnych 
pokarmów. Przeto, jeżeliby dwu czerstwych, jedne­
go wieku ludzi, z których jeden, odżywiał się prze­
ważnie mięsnemi pokarmami, a drugi, pozostawał 
wyłącznie na roślinnej dyecio i wodzie, zostali 
nagle w czasie ciepłej pogody zabici, a ciała ich 
leżały na powietrzu, wystawione na działanie pier­
wiastków i powinowactw państwa nieorganicznego, 
wtedy ciało jarosza leżałoby dwa lub trzy razy 
dłużej od ciała mięsożercy bez wydzielania wstrę­
tnego zapachu, od gnicia zależnego14.

Wobec tak widocznej korzyści osiąganej po 
śmierci zjedzenia pokarmów roślinnych, nie wątpi­
my, że wszyscy czytelnicy broszury dra Drzewie­
ckiego zapiszą się w poczet jaroszów.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 9 kwietnia.

(Z.) Wśród wielkich trosk i niepewności 
rozpoczynają giełdy ferye świąteczne. Grroźąoe 
widmo wojny hiszpańsko-amerykańskiej nie zo­
stało jeszcze zażegnane, bank niemieoki poszedł 
za przykładem angielskiego i podwyższył także 
u siebie stopę procentową, to też obce dewizy 
i waluty znaozuie podrożały. Pomimo tego je ­
dnak kursa walorów międzynarodowych spadły 
tylko nieznacznie. Mimo naprężonej sytuaoyi 
nie zdradzała bowiem dziś ani paryska ani ber­
lińska giełda wielkiego zaniepokojenia — lon­
dyńska była zamknięta z powodu W ielkiej So­
boty. Dobre wrażenie sprawiła pogłoska, że 
Mac-Kinley odroczyć ma do środy wydanie o- 
rędzia do kongresu (wydał je jednak już wczo­
raj. Przyp. Red ). Na naszej giełdzie nadzwyczaj 
korzystne wrażenie wywarła pogłoska, że w ko- 
misyi budżetowej postawiony zostanie wniosek o 
upoważnienie ministra finansów do emisyi ren­
ty  inwestycyjnej i rozpoczęcia robót, na które 
ona jest przeznaczona, jeszcze przed ostatecz- 
nem uchwaleniem budżetu. Na targu rent była  
dziś kompletna stagnacya . s kurs się obniżył 
od 30 do 50 centów.

Przedłożenia w sprawie odnowienia ugo­
dy z Węgrami wniesione być mają w Radzie 
państwa w dniu 21 kwietnia. Będzie ich ogó­
łem dwadzieśoia. Zawierać one będą między 
innemi następujące postanowienia: Podatek od 
oukru podwyższony zostanie z 19 na 19 złr. 
od centnara, podatek od piwa z 16'7 na 25 ct. 
od hektolitra i od stopnia sacharometru, poda­
tek od wódki z 35 złr. na 50 złr. od spirytusu 
wyrobionego w kontyngenoie, a z 45 na 60 złr. 
od wódki wyrobionej ponad kontygent. Cło od 
nafty wynoszące obecnie 2  złr. w złocie, pod­
wyższone zostaje na 3 1/, złr., a więc o 75%. 
Opłata konsumcyjna od nafty wynosząoa obe­
cnie 6  złr. 50 ot. od centnara metryoznego 
netto, pozostaje nadal niezmieniona.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 353-50, węgierskie 373 50, 

Anglobanki 156-75, Uniony 295 50, Bankverei- 
ny 263 50, L&nderbanki 220'—, Ludwiki 213-—, 
Czerniowieckie 299-—, Elbethale 2 5 6 —, Renta 
papierowa 101:95, srebrna 10185, austryacka 
złota 121-25, austr. renta wal. kor. 101-55, wę­
gierska złota 1 2 0  80, węgierska renta wal. kor. 
99.30, dukat 5 6 6 , 20 frankówka 9-54— , marki 
11-76 - ,  ruble 1-27 7a.

Ceny zboża. W iedeń 9 kwietnia. Pszeni­
ca na wiosnę 12-56—12 60, na maj-ozerwiec 
1236 —12 4 0 , na jesień 9 6 8 —9'62; żyto na 
wiosnę 9 03 - 9 05 ; owies na wiosnę 7'40—7-45, 
na maj-czerwiec 7-45—7’4 6 ; kukurudza na maj- 
czerwiec 5'63—5’65. Spirytus. Cena dzisiejsza 
19-70— 19 90. Przeoiętna oena z całego tygo­
dnia 19 55—19.65.

§ Zniżenie taryf przewozowych. Dziennik roz­
porządzeń dla kolei i żeglugi Nr. 39 z dnia 5-go 
kwietnia 1898 ogłasza dla powiatów dotkniętych 
zeszłorocznym nieurodzajem: Bóbrka, Bochnia, Boho- 
rodczany, Borszczów, Brody, Brzesko, Brzeźany, 
Brzozów, Buczacz, Chrzanów, Cieszanów, Dąbrowu 
Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek. Gry­
bów, Horodenka, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kałusz, 
Kamionka strumiłowa, Kolbuszowa, Kołomyja, Kos- 
sów, Kraków, Krosno, Łańcut, Lisko, Limanowa,

Telegramy Przeglądu.
wydał 

w

Lwów, Mielec, Mościska, Myślenice, Nadwórna, 
Nisko, Nowy Targ, Nowy Sącz, Pilzno, Podgórze, 
Przemyśl, Rawa ruska, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, Stanisławów, Stare- 
miasto, Stryj, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tłumacz, W a­
dowice, Wieliczka, Zaleszczyki, Zbaraż, Żółkiew i 
Żydaczów, następujące dalsze zniżenia taryfowe:

1. Dla kukurudzy w całowozowych ładugach, 
ceny przewozowe wedle klasy C czyli około 30%  
opustu od zwykłych cen przewozowych.

2, Dla paszy bydlęcej a mianowicie dla owsa, 
siana, słomy, roślin pastewnych, otrębów, maku­
chów i mączki makuchowej jakoteź dla wytłoków 
cukrowniczych całowozowych ładugach. ceny prze­
wozowe wedle wyjątkowej taryfy Nr. I I  na odda­
lenia do 410 km. na dalsze zaś cenę wyjątkową 
0'2 groszy za 100 kg. i 1 km.

Zniżenia te ważne od 8 kwietnia do 31 lipca 
b. r. udzielone będą bez dalszych formalności na 
podstawie karty zamówienia dołączonej do listu 
przewozowego w stacyi nadawczej.

Bliższych wyjaśnień co do prawa wystawiania 
kart zamówień, ilości sprowadzić się mającej dla 
jednego obszaru lub gospodarstwa i t. d. udziela 
w obrębie lwowskiej c. k. Dyrekcyi k. p. bióro 
informacyjne tejże kolei (Lwów hotel Imperial) ja- 
koteż każdy c. k. urząd stacyjny. 4

i 
t

Waszyngton 12 kwietnia. Wczoraj 
prezydent Mao-Kinley orędzie do kongresu,

! którem z oałym naciskiem oświadcza się prze- 
: eiw uznaniu powstańców kubańskich za stronę 
1 wojującą, gdyż w obecnej chwili byłoby to u- 
znanie woale nie na czasie. Natomiast z&Ieoa 
prezydent, aby Stany Zjednoczone celem rozwią­
zania kw estyi kubańskiej użyły siły zbrojnej 
w  takiej mierze, w  jakiej prezydent uzna to za 
stosowne w  celu położenia końoa zamieszkom  
na Kubie i  utrwalenia tam stałego rządu. W  
dalszym toku zajmuje się orędzie zatonięciem  
pancernika amerykańskiego „Maine“. Wypadek 
ton dowodzi, że Hiszpania nie jest w stanie 
zapewnić okrętom oboych naństw takiego bez­
pieczeństwa, jakiego one mają prawo się 
domagać. Atoli przyznaje prezydent, że 
rząd hiszpański stanowczo wyparł się wszel­
kiego nawet najodleglejszego związku z tą ka­
tastrofą i wyraził z jej powodu swe najgłębsze 
ubolewanie. W  końou zaznacza prezydent, że 
Hiszpania zarządziła zawieszenie broni na Kubie. 
Jeśli to zarządzenie doprowadzi do celu. w  ta­
kim razie spełnią się także pragnienia ludno­
ści Stanów Zjednoezonyoh, która jako naród 
chrześcijański miłuje pokój i pragnie go, jeżeli 
zaś nie stanie się tak, w takim razie będzie to 
nowem usprawiedliwieniem akcyi, wdrożonej 
obecnie przez rząd Stanów.

Orędzie to bez dyskusyi odesłano do ko- 
misyi dla spraw zagranicznych.

Z Ha wanny donoszą, że konsul amerykań­
ski Lee wyjeohał wczoraj.

Madryt 12  kwietnia. Na radzie ministrów  
uchwalono zgodnie z propozycyą mooarstw za­
rządzić zawieszenie broni na Kubie i polecono 
telegraficznie gubernatorowi tej wyspy, mar­
szałkowi Blanoo, aby je proklamował. Stron­
nictwa republikańskie i karlistowskie niezado­
wolone są z tego, że królowa rejentka zgo­
dziła się na zawieszenie broni i agitują na­
miętnie przeciw niej.

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że w ło ­
nie gabinetu wybuchło przesilenie, i że na 
czele rządu ma stanąć konserwatysta Silvelo.

Nowy Jork 12 kwietnia. Do tutejszego 
Heralda donoszą z Hawanny, iż wódz po­
wstańców kubańskioh Maximo Głomez im ie­
niem prowizorycznego rządu rewoiuoyjnego 
nie chce się zgodzić na zawieszenie broni i żą­
da, aby przed zawieszeniem broni wojska hisz­
pańskie opuściły Kubę.

Peszt 12 kwietnia. Wczoraj obchodzono 
tu z wielką wspaniałością, jako święto narodo­
we, pięćdziesiątą rocznicę s&nkoyonowania kon- 
stytucyi z roku 1848. Obie Izby Sejmu wę- 
giarskieg® odbyły uroczyste posiedzenie, na 
którem odczytano adres hołdowniczy do Króla. 
Przyjęto go gromkimi okrzykami. Następnie 
ozłonkowie obu Izb powozami wśród szpaleru 
utworzonego przez nieprzejrzane tłumy pu- 
blicznośoi, udali się na Zamek królewski, 
gdzie po przemówieniu prezydenta Szilagyi’ego 
wręczone królowi adres. Król Franciszek J ó ­
zef, odpowiadając na przemowę Szilagyi’ego, 
wyraził nadzieję, że naród węgierski i  jego 
władza ustawodawcza, opierając się na istn ie­
jących prawnopaństwowych podstawach, dążyć 
będą zawsze do podniesienia dobra kraju, a 
pośrednio także do podniesienia mocarstwo­
wego stanowiska i potęgi monarchii. Po połu­
dniu odbyło się uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej, wieczorem iluminacya miasta i wspa­
niały korowód z pochodniami. Towarzystwa 
śpiewackie odśpiewały kantatę przed zam­
kiem królewskim. Król wyszedł na balkon, 
a tłumy powitały go 
krzykami.

Paryż 12 kwietnia. Ponowny prooes prze­
ciw Zoli rozpocznie się 23 maja. Aby uniknąć 
ponownych zaburzeń ulicznyoh w Paryżu w y­
delegowano do przeprowadzenia tego procesu 
sąd przysięgłych w Wersalu.

W ielki kanclerz Legii honorowej przedło­
żył radzie L egii wniosek o wykreślenie Zoli 
z listy  oficerów tego orderu. Z wydaniem sw e­
go orzeczenia zaozeka rada niezawodnie aż do 
rozstrzygnięcia procesu. Jeżeli wyrok sądowy 
potępi Z o lę , w takim razie zawezwany on zo­
stanie przed radę Legii, a wielki kanclerz jej 
odczyta mu wyrok i ośw iadczy: „Popełniłeś
pan ozyn niehonorowy, zatem przestałeś być 
członkiem Legii", Gdyby wyrok sądowy był 
uniewinniająoy, w  takim razie przeprowadzone 
zostanie śledztwo honorowe przeciw Zoli, a do 
wykluczenia go z listy oficerów Legii potrze­
ba, aby oświadczyły się za tom dwie trzecie 
członków rady.

Waszyngton 12 kwietnia. W  orędziu swem  
domaga się Mao-Kinley upoważnienia do uży­
cia morskich sił zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych celom przywrócenia porządku na Kubie. 
Zarazem ze względów humanitarnych domaga 
się Mac-Kinley uchwalenia stosownych kredy­
tów na wsparcie dla cierpiących nędzę miesz­
kańców Kuby.

Waszyngton 12 kwietnia. W  senacie posta­
wiono wniosek o zażądanie od Hiszpanii, aby 
wyoofała swe wojska z Kuby, i uznała rzecz­
pospolitą kubańską i o wezwanie M ac-Kinley a, 
ażeby tę uchwałę wykonał.

Dydnia 1 2  kwietnia. Morderca księdza Bie- 
siadzkiego został uwięziony.

Waszyngton 12 kwietnia. Konsul amery­
kański w Hawannie Lee w sprawozdaniu swem  
maluje w okropnych barwach położenie ludno­
ści na Kubie. Zdaniem jego przeszło 200.000 
ludzi umarło dotychczas z głodu.

Madryt 12 kwietnia. Wczoraj odbyły się 
tu demonstr&cye uliczne. Ogromne tłumy ze­
brały się przed gmachem ministeryum spraw w e­
wnętrznych i wznosiły okrzyki „Niech żyje 
H iszpania!“ „Niech żyje arm ia! itp. Polioya  
i  żandarmerya rozpędziły demonstrantów i a-
resztowały kilkunastu.

Konstantynopol 12  kwietnia. Nadeszła już 
odpowiedź mocarstw na ostatni okólnik Porty 
w sprawie krsteńskiej.

Austro-W ęgry odpowiedziały, że przyjmą 
każde rozwiązanie, które za dowolni wszystkie 
inne mocarstwa. Również W łocny zawiadomiły, 
że pragną prędkiego załatwienia sprawy w  zgo­
dzie z innymi gabinetami. Rząd angielski pod­
niósł niemożliwość zamianowania gubernatorem  
poddanego tureckiego Odpowiedzi trzech innych  
wielkich mooarstw nie są jeszcze znane.

! W. Postruski z żoną z Wojnuowa. W. Rognska z 
córkami z Tarnopola. R. Hudec z Trembowli. M. 
Torski z Tarnobrzegu. R. Grzywińaki z Gorlic. K. 
Maeewicz z Glinik średnich.

entuzyastyoznymi o-

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 12 kwietnia. A. Szczurowski 

z Jarosławia. n.apitan Borecki i kapitan Sansyca z 
Stanisławowa. K. Seeligmann z Nowoaiólki. W . 
Tomżyńaki 7 Krasiczyna. M. Gorczyńska i K. Ma­
karewicz z Krakowa. J. Ostermayer z Bodenbach. 
S. Palkisch z Wiednia.

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E W F  i M ETROPO L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 12 kwietnia. J . Sausen z 

Linzu. W. Jezierski, H. Vetter i A. Stern z Czer- 
niowiee. A. Gabryszewski z Rzeszowa. Dr. Bacher 
z Stanisławowa. O. Nussblatt z Stryja. Dr. E. Reich 
z Suczawy. M. Farb z Buczacza. B. J . Orrechot i 
W. Borgavid z Rotterdamu. J ,  Wachsmann z 
Wiednia.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki 

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. 0. Proksch)- 

Przyjechali dma 12 kwietnia. Danin Kęplicz 
z Stanisławowa. P. Biliński z Buska. N. J&cobsohn 
z Biały J. Sieniewicz z Drohobycza. A. Oknlis z 
Borysławia. P. Krutterowie z Gzerniowiec. Kapitan 
v. Dobiecki z Złoczowa. K. Steinschneider z W ie­
dnia. O. Neukranz z Poczdamu. Dr. Hubrich z Bu­
czacza. L. Silberbauer z Paryża. W. Rościszewska 
z Rosyi.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Dla uniknięcia pomyłek przy zamówieniach na piwo 
ołomunieckie z browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu 
w butelkach oryginalnych, lub w beczkach, jakotei wszel­
kie gatunki wina prosimy uważać na naszę firmę i adres 
dokładny : Max Wixel i Syn ul. Krakowska 14. Telefon 
Nr. 97.

D e n t y s t a  
Dr. med. Adolf Weiss

prowadzi nadal atelier dentystyczne 
ojca swego b ł. p. Ignacego Weissa i or­
dynuje jak przedtem przy ulioy Akademiekiei 

1. 3 od 9 - 2  i od 3 -6 .

L w ó w  12 kwietnia. (Z Izby handlowej).
A k c j i ,  za sztuką: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m k. 212.— do 215.00. {Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 298-00 do S02.00. Banku hypotecznego po 
200 ał. w. a. 878.— dr 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210.—. Tow, budowy wa­
gonów w Sanoku 2 6 0 .—  do — .— .

L i s t -  u u i a w n e  za 100 zł.: Banku hipot. galio 
5 proc. los. w 40 lat » 10 proc. prem. 110.10 do 110 89 
4 i pól proc. los w 50 lat 100.23 do 100.90, 4 proc. ‘le i  
w 60 lat 96.50 do 9'I-20 Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 101.00 do 101.70j Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98,00 do 98,70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
98 — do 98.70, 4 proc. los. w 41 i pól lataoh 97.40 do 
98-10, 4 proc. los. w 56 lat 97.20 do 97.90.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1897 (czas 

środkowo-europejski).
1*0 ciąg

poip  | osob.
przych. o godz

1-10
3*041*•30

1*30

1-69
1-15

2-30

7*30
7*50
7*52
8*05
8*15
8*25
9*10

10*35
1*15

1*40

5*25
535
5*45

8*45

9*43

9*50
10*00

6*20

6*65

9*10
9*36

10*10
12*10

4*40

5*20

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 12 kwietnia. T. Rakowski z 

Rosyi. H. Benis i G. Flechner z Wiednia. H. Zwi- 
chel z Budapesztu. D. Rothkirsch i dyr A. BIu- 
menfeld z Krakowa. Dyr. J. Ingwer z Tarnopola. 
Dyr. J. Friedman z Kat. B, Mikuoki z Kutkorza.

6 00 
6-10 
6-n

8-40

1-55
1-08
8-40
1-50

e-45

8-EO
8-65

S'20
S-26

18*05

10-27

10-45

3*00
3-05
4-40

D o  Lwowa:
Z Podw ołoczysk na dworze© Pedz& m cse 
Z  Podwołoozyak na dworzec g ló w a j  
Z Krakowa, (W iedn ia , Berlina, W rocławia, War- 

■zawy), a Orłowa, Chabówki, Jasła przez R ze­
szów

Z Ickan, (Bum um ii, Bukew iny, Huslatyna 1 K ałusza) 
Z Janowa
Z Tarnopola I B r o d ó w  na dworze# Podzam cze 
Z Ław ocznoge (P esztu , K ałusza, Ohyr#wa I Stryja)
Z Tarnopola i Brodów aa dworzao głów ny  
Ze Sokala i R aw y ruskiej
Z Krakowa, (W iodnla, B erlina, W rocławia War­

szaw y, x Orłowa, Fosztu) Chyrowa 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa, (W iednia , Chabówki, Rawy r., Sambora) 
Ze Skolego i  Stryja, Kałusza i Chyrowc.
Z G zerniow iec, (R um unii, Husiatyna I Kałusza)
Z Podw ołoozysk, Brodów , K opycsynioo, Huslatyna, 

na dworzec Podzam cze 
Z Podwołoczyak, Brodów, K opyczynieo, Huslatyna, 

na dworze* głów ny  
Z Sokala. B ełżca  i Jarosław ia przez R aw ę rutk§
Z Bodwoioczygk (K ijow a, O dessy) F  od w ysokiego. 

Brodów, na dworzoe Podzam cze 
Z Ickan, (R um unii, K os#w y)
Z Podw ołoczysk (K ijew a, O dessy), PodwysokJego, 

Brodów na dworzec główny  
Z Krakowa, (W ied n ia , Berlina, W recław ia), W ieli­

czki, Orłowac Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora 
i  Chyrowa przez Przem yśl 

Z K rakow a, (W iednia ,K rosna, Iw onicza, Rymanowa 
Sanoka, Jasła przez R zesz, i  Rawy r. przez Jarosław  

Z Ickan, Suczaw y, R adow iec, N owoalelioy i Kałusza 
Z Krakowa, (W iedn ia , Berlina, W recław ia, W ar­

szaw y) W ieliczki, Rawy niskiej przez Jarosław  
Orłowa, Mszany, Jasła, Krosna, Iw onicza, R y­
m anowa, M ezo-Łabercza przez Przem yśl 

2  Podwołoczysk (K ijow a, O dessy) Bredów, K op j-  
czyniec 1 Pedwyaekiego na dworze* Podcam cze 

Z Ickan, (R um unii, Sw*b*dy r., Husiatyna, K**owy) 
Z Eodwołeczyak, (K ijow a, Odessy, Br*dów, K epy- 

czynie* i Eodwysokieg* na dworzeo główny  
Ze Skolego, Stryja i Chyrowa 
Z Ławoszmego (P esztu ) Stryja i K alosza

ze Lwowa:
Do Krakowa (W ied n ia ) C hyrowa, Sambora, Roz­

w adow a, Nadbrzezia, Sanoka, R ym anow a, Iw o­
n icza, K rosna, Rawy rnskioj 

Do Ław ocznogo (M unkacza, Pocztu) Chyrowa 
Do Podw ołoczyak, Brodów , Podw ytokiege z dw . g ł, 
D o Ickan, J  asa, Bukaresztu, Kozowy, Suczaw y  
Do Podw ołocz , Brodów, Pod w ysokiego i  dw. Poda  
Do Ickan, Korbsmeso, Huslatyna, N ew osielley , Ber- 

hometu, R adow iec i Suozawy  
Do Krakowa (W iednia , W rooławia, Berlina) R oz­

w adowa, Nadbrzezia  
D o Janowa
Do Krakowa, (W iedn ia , W arszaw y, B erlina), Sano­

ka, Chyrowa, Iw onicza , hym enow a, fltróźogo i  
do Pesztu

Do Skolego, Hrebenowa, Kałusza i Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, B ełżca i Jarosławia,
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyciynieo, Huslatyna 

Pod wysokiego z dworca głów nego  
Do Podwołoczyak, Brodów, Pod w ysokiego, Kopyezy- 

niec, Husiatyna z dworca Podzamcz*
Do Ickan (Jasa, Gałacu, Bukaresztu) K osow y,
Do Podw ołoczysk, Br*dów z dworca głów nego  
Do Podwołoczysk, Brodów ■ dworca Podzam cze 
Do Czerniowieo, (R u m u n ii), H u iią ty n e , Kałusza I 

Iokan.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina. Rawo  

ruskiej, Jasła i Chabówki 
D o Jamowa 
Do Stryja 
Do Jarosławia

— I

10*60

6*4*
7*05 
7*25 
7*30 
7 47 
7*48 

10*30

11*00

11*27

Do Krakowa (W iedn ia , W arszawy, W rocław ia, Ber­
lina , P esztu ) Orłowa przez Tarnów  

Do Sokala, Rawy ruskiej 
J o  Tarnopola z dworca głównego 
Do Ław ocznego (P esztu ) Chyrowa i Kałusza 
D o Tarnopola z dworca Podzam cze 
Do Janowa 
Do Ickan (R um unii) Huslatyna, Kałusza)
Do Krakowa (W iednia, Warszawy i Berlina) C ha­

bówki, Rozwadowa, Chyrowa, Rym anowa, Iw o ­
n icza , Sanoka I Jasła 

D o Podwołoczysk, Brodów, K opyczynieo 1 Hnsia- 
tyna z dworoa głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, K opyczynieo 1 H oslaW - 
na z dworca Podzam cze v

Uw»g». C*m  środkowo-europejski różni sie od c s s n
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu arodkowo-enropej- 
i  kiego równa sie godz. 1486 podług zegara lwowikiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami, — Biuro informacyjne c k 
kolei państwowych przy ul. Trzeciego Mąja 1. 8 (Hołd  
Imperial), udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze­
daje wsselUtgo rodiąju bilety jasdy i roakłsdy f u i j  
«  formacie kieszonkowym.



W W2KXm&Kt&£?T«* - -
PRZEGLĄD i  dnia 13 Kwietnia 1898

s e i d .  B a s l r o b e
bf® cl. 4 2 .7 5  p. S t o i f  z. fconipl. R^be — G u ssors  m-d Sb^-nfnng§

II. 8.65
sowie sch warze weisse, u. farblge Henneberg-Seide t .  45  kr. bis łl. 14.65
per Meter — glatt, gestreift, karriert, emustert, Damaste etc. (ca. 240 
yersch. Qual. und 2000 yersch. Farben, Dessins etc).

Zu Roben u. Blousen ab Fabrik I An Private porto-u ..olifrei
ins H aus!

M u s t e r  i im ^ e ł ie i ic l*
Doppeltes Briefporto nach der Schweiz.

G. Henneberg’s  Seiden-Fabriken, ZUr i ch K.  ot K Hoflieferant.

ŁwAw ulica

doskonałej 
„SSyriusz“ nl

O str z e ż e n ie ,
U r z ę d o w n i e  s p r a w d z o n e  z o- 

8 1 a ł o, iż Domokrążcy tylko wybuchową 
Naftę tutaj po Domach obnoszą i ten lichy 
niebezpieczny, szybko spalający się towar 
po dobrych cenach sprzedają. — Ża tych 
handelesów podszywających się pod moją 
znaną Firmę, ja  żadnej odpowiedzialności 
za wydarzyć sie mogące bardzo smutne 
wypadki spowodowane ćzestą eksplozyą za 
palnej nafty na siebie nie biorę. — Nie- 
potrzebując do rozprzedaży mego towaiu, 
mając po wszystkich dzielnicach miasta, 
moje sklepy, wstrętnego pośrednictwa do­
mokrążców, oświadczam niniąjszem, prze­
strzegając Szanowną Publiczność, iż zape­
wnienia handelesów, jakoby tylko moją 
naftę niezapalną sprzedawali są bezczelnem 
kłamstwem. D o s t a r c z a m  m o j ą  n a ­
f t ę  z m e g o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  Syks- 
tuska L. 47. w p i ę c i u  l u b d z i e s i ę -  
c i o  l i t r o w y c h  f l a s z k a c h  b l a ­
s z a n y c h  z a m k n i ę t y c h  o ł o w i a ­
n e m  p l o m b a m i  z n a e z o n e m i  
m o i m  f i r m o w y m  z n a k i e m  P. M. 
g w a r a n t u j  ąc  w t e d y  za n a j l e p s z ą  
j ak o ś ć i us  t a w a mi  n a k a z a n ą  nie- 
z a p a l n o ś ć .

P io tr  Ś ią & z f ń ik i .
“ B  U  H  A  J  E  K

2-letni, świeżo licencyonowany Simenthal 
czystej krwi do sprzedania. Zarząd dóbr 

Felsztyn koło Chyrowa.
* P ersk ie  dywany.
K opernika 1. 5- 

Świeży transport 
kaw y pół Ko 7-5 ct.
3 Maja 1. 2 Lwów.________________

Teraz najlepsza Pora do przerabiania 
Materaców, co kosztuje tylko 2 zł. (za 3 
poduszki) w specyalnej pracowni matera­
ców, kołder Józefa Schustra, Lwów Ko­
pernika 5. Drelichy na pt krycia począw­
szy od 60 ct. za metr.

litr Brzeźnicy, p. Dębica, będzie od 
1 lipca b. r. otwarta posada dlahządzcy 
kawalera, — Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw przyjmuje p. Józef Sękowski 
tamże.

Do sprzedania lub zamiany kilka­
naście domów każdy przynoszący dochodu 
10 prc.. place podbudowlane* i majątki 
ziemskie Adwokat Błażejewski Lwów 

Na sprzedaż 
kam ien ica  w śródmieściu, niosąca wy­
soką rentę. Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatów

Lisiewiców Lwów Kościuszki 1 6 .___
M a d a m e  Chr, Si Vous voulez renou- 

yellez la connaissance ecrivez sous Fan
cienne adresse R.________ _______________

K upię kilkadziesiąt mlecznych krów 
Oferty : Kozice p. Domażyr w kłodnick-n: 

B zą d zca -k o n tro io r  k*3j cr lab adraini 
strator przyjąć może posadę od 1 lipca 
lub później. Bliższych informacyi przez 
grzeczność udzieli Uyrekcy* urzędników 
prywatnych pod literą A, K. we Lwowie 
ulica Cicha 1- 1 . __________________

Chorzy na płaca, gardło, krtań i a s t ą
Kto się raz na zawsze pragnie pozbyć ; 

swojej płucnej i gardlanej choroby choćby 
najuporczywszej, albo astmy nawet bardzo 
zastarzałej i  na pozór nieuleczalnej, ten 
niech pije herbatę dla chronicznie na płu­
ca i gardło

A .  W O L F F S K Y  E G O  
t y s i ą e * n *  p o d z i ę k o w a ń  «

dają gwarancyę wielkiej siły uzdrawiającej 
tej herbaty pakiet na 2 dni ( l  marka JO 
fenigów) (72 ct.). Broszura (opis użycia) 
darmo. Prawdziwa tylko u A . W ollT -  
 s k y ' e g o  B e r l i n  A r .  3 1 .

Tan ie  5 do bre .
Nasze konserwy z  jarzyn w pusz­

kach blaszan. hermetycznie zamkniętych 
(groszek, fasola, szparagi, grzybki/pie­
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1 97 1 srebrny i 3 z ło te  m eda­
le  są do nabycia we wszystkich lepszych 

hańdhch we Lwowie i na prowincyi.
ZF>

wszelk. pierw, kwiatów wios., dywanowe, 
gruntowe, wazonowe, pnące, jarzynowe 
szparagowe, konwalie, truskawki, kwiaty 
letnie, palmy, azalie, kameiie, rhododen 
dran, groch cukrowy fasola, drzewka i 
krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso­
kopienne silne 100 szt. 60—36 złr, Róże 

po najtańszych cenach. 
K a r t o t l e  n a s i e n n e  : Reiehskanz 

ler, Ersten 7. Frómsderf, gelbe Rose, An­
derson, Champion, sine Olbrzymy 1 aor. 
2.80 złr., 10 kor. 25 złr. i dużo innych 
nowych gatunków, owias i jęczmień po 
cenach targowych..

Flance k a l  tdłorów do inspektów 1 
kopa 2 złr. Proszę zażądać cenniki 
Fabryka konserwów i ogród hanalowy 
w Lubyczy król. (poczta telegr, stac. kol.

Lwów Bcłzec)

Z powodu
w y s p r z e d a  ż y

można nabyć za cenę 380 złr, 5 jałóweŁ 
rasy Bern-SimenthaU z obory zarodowej 
w Dobromirce, z tych dwie powyżej roku, 
trzy dziesięciomiesięczne razem wagi około 

Te 00 kigr.
Również można nabyć za 500 złr. 11 

sztuk młodzieży koni roboczych, z tych 
cztery dwuletnich, siedm rocznych,

W końcu na sprzedaż dwie młocarme 
kieratowe, młynki, trieur, oryginalne pługi 
Sacka i czteroskibowce Kekena, wozy, po­
wozy, konie zaprzęgowe.

Reszto inwentarza, żywego i martwego, 
będzie na sprzedaż później.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr w Do- 
bromirce poczta i stacya w Maksymówco

P A R K I E T Y
I pos dski tlegcc7nłiaowe

oraz wszystkie wyroby STOLARSKIE
jako to :

drzwi, oknu irzrłi, stoliki ogrcdiwB itp.
poleca fabryka parowa

BRACI WCZELAK we Lwowie.
Poszukuje z kuj na większej ilości m a te r y a łó w  a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworo­

wych w różnych grubościach i długościach.

i j f l f Panorama caaaraka K u s p o j c *

Lwów ul. Akademicka 1. 3. zawszelką ilość leszczyny i płacą 
W tym tygodniu: G R E C Y A : Ateny, Korfu. Achilleon, miejscowość prze- 100 ctn. m e tr  loco Lubolla 75

W stęp 10 ct.

bywania naszej Cesarzowej, Park Monrepos, Castury Akropolis etc.

i

lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów

NOWO OTWORZONY 
M A G A Z Y N  VJL Ó  I >  „ I R I S 8

ul Jagiellońska l. 7, 1. piętro 
bogato zaopatrzony z pierwszych domów Paryża i Wiednia, poleca nu sezon wiosen - 
ny wielki wybór kapeluszy damskich gazowych, koronkowych i słomkowych od naj­

skromniejszych do najwykwintniejszych. Kapelusze żałobna zawsze na składz;e 
Ceny m ożliw ie najniższe.

Narybek i kroczki
3 © f» r p i l i i s t r z a u n y c t i .  I  ł n s ł c o w ^ c l i

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach
Zarząd dóbr Lubień wielfd Koto Lwowa

Ogłoszenie konkursu.
i isprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piw

w beezisach,
Zamówienia przyjmują:

1, Centralne bióro n i Kleparowska liczba 8,
dawniej browar (Lilienfelda).

2. Browar „Pohulanfca“
(dawniej Jan Klein). I

3 Browar w Lesienieach

S WLMI
Celem obsadzejia opróżnionej w c. k. Bibliotece Uniwer 

«• syteckicj w Krakowie posady praktykanta z adjutum w kwo- 
; cie rocznej 500 złr. ogłasza się konkurs i wyznacza termin 
| dla wnoszenia podań do końca kwietnia 1808.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w potrzebne dowody 
[ kwalifikacyjne wnosić należy w drodze właściwej do Dy 
t rekcyi c. k. Biblioteki Uniwersyteckiej w Krakowie.

Z  c .  k . N a m i e s t n i c t w a
|i Lwów dnia 22 marca 1808.

złr. w. a. a loco Dobrosin, 60 złr. 
a. w. Bliższe szczegóły na żą­
danie listownie. Śnieszko, poczta 

L u b e lia .

d r  UtUUMJfllUU 
poczta Niaiołomice

polec* do sidzenia następujące gatunki

Ziemniaków
najstaranniej wybieranych : 

G lo r ii*  | nowsze odmiany . 
M u r p liy  i Paulseaa 

N iu e  o l b r z y m i e  (Rlane-Riesen),
Athene, Aspasia, Juuo, Reichskancler, 
Hernunn 3 20 za 10 > kg z workiem i 
odstawą do stacyi Kłaj lub Podleże- Bez 
worka o 20 kr. taniej.

Przy zamówieniu 1 zł. zadatku na 
100 kg. reszta z a  pobraniem

I

!H
\\i

H a n d e l  założony  - w  r®ł=-u. 1 7 8 9 .

F R Y B B B Y I  S Ć B U I
Lwów, R ynek  45 poleca nejtanicj

1 !

K A W Y
znakomite w smaku :

Ceylon Nr. 1 . pól kilo złr. 1 ct. 12

D Y R E K C Y A
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

podć.je do powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu gradowego.

h e b b a i y  c z a r n e
aromatyczne, silnie naciągające 

Congo Nr. 1 . pół kilo złr. 1 ct. 90
Souchong Nr. 2 „ „ „ 2 „ 30
Souchong zbioru majowego wy 

borna . . . pół kilo złr. 8 ct. —
Congc Kaisow, najprzsdn. „ 4 „ —
Najlepsze Okruchy herbaciane pół klg,

1.60, 1.80 i 2.30.
Opakowanie nie zalicza się. 

d .e l  a s a łs ż o a a .y  w  r o k u  1 '7 ’S S .

2
3
4

Złota Jawa 
Moeca arabska

1
1
1
1
1

08
04

08
08

WYKUZ HAJWYZSZYCH CEN
po jałzicłi. z ie m io p ło d y  w  rołs-u. 1893 od. g r a d u  -KUbes-piecz-

"być m o g ą : n e

R odzaj
z*emIoi»Jod6w

W pow iatach sądowych G nlicyl i Bukow iny

Andrychów, Baligród, Bia­
ła, Biecz, Bochnia, Brze­
sko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Cięż­
kowice, Cz. Dunajec, Dą 
arowa, Dębica, Dobczy e, 
Dukla, Dynów, Frysztak 
Głogów, Gorlice, Grybów, 
Ja-ło, Jaworzno, Jordanów, 
Salwarya, Kęty, Kolbuszo 
wa, Kraków, Krościenko, 
Krosno, Kr eszowice, Le 
źaj-k, Limanowa, uisko, 
Liszki, Lutowiska, Łaucut, 
H»ków, Mielec, Milówka, 
Mszana dolna, Maszyna, 
Myślenice, NDpotomice 
Nisko, Nowy Bącz, Nowy 
Targ, Oświęcim, Pilzno, 
Podgórze, Przeworsk, Ra- 
dłów, Radomyśl, Rjpczyc* 
iRozwadów, Hamanów, Rze- 
!ssów, Sanok, cjkswina, Sie 
jmień, Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżó <, 1 a nobrzeg, Tar­
nów, X«chow, Tyczyn, U 
ianów, Ustrzyki, Wadowice, 
Aisliczka, Wiśnicz, Woj- 
aicz, Źabne, z,ator, Żmi­

gród Żywiec.

poz. | | poz. Kir, za 100 kilo

B.
-ełz, Bircza, Borsaczów 

Bóbrka, Bołmrodczany, Bo- 
lechósr, Borynia, bursztyn, 
Bask, Chodorów, Ciesza­
nów, D e:atyn, Dobromil 
Dolina, Drohobycz, D - 
biecko, Gliniany, Gródek, 
Gwożdziec, Halicz, Horo 
decka, Janów, J*’osfaw 
Jaserów, Kału z, K<mion 
k», Komirno, Kołomyja, 
Rossów, Krako -iec, Kuli 
ków, Kuty,Lubaców, Lwów, 
Łąka, Mcdenics, Mielnica, 
Mikołajów, Mościska, Mo­
sty w., Nadwćraa, Niami- 
rów, Niżankowice, Obertyn 
Ottynia, Podburz, Pecze 
niżyn, Pruchnik, Przemyśl, 
Przemyślany, Rawa, Ra­
dymno, Raiziachów, Róż- 
niatów, Rohatyn, Rudki, 
Sambor, SDniawą, Sąd. 
Wisznia, Skole, Śni*- tyn, 
Sokal, Sołatwina, Staniała 
wów, Staremiasio, Staro- 
sól, Stryj, Szczerzec, Tła- 
macz, Tłuste, Tarka, Ty- 
śmienica, Ubnów, Winni- 
ki, Wójniłów, Zabłotów, 
Zal sszczyki, Żabie, Żół- 
kiew, Żarawno, Żydaczów
poz. | Złr. za 100 kilo

C
Brody, Brzeżany, B i 

era-z, Budzsnów, 
Ozortków, Grzyma 
łów, Hasiatyn, Ko- 
pyczyńc?, Kozowa 
Łopatyn, Mikulińoe, 
Mona ter^yska, Ko 
w* Sioło, U eslto, 

dodb ajce Podwoło- 
‘ryska, Potok ?łoty 
SkaJat, Tarnopo’, 
Trembowla, Wiś 

aiowczyk, Żałośce, 
Zbaraż Zborów Zło 

czów

I).
B n t r o w l i a '

"złrniowce, Dorna 
W atrg Guratumo- 
a, Kiru polon r, Koc- 

maó, Putilla, Rado 
wce, Sai7*gór*, Se- 
letyn, °eret Solka, 
Stanówce, Storożv- 
niec, Sutzawa, W»- 
szkowc' ned Czere­
moszem, Wyżnie ł, 

Zistawna

poz. jżtr za 100 kil.| poz- |Złr. za 100 kil.

I

W Zakopanem
do sprzedania W i l l a  nY a ł ę c a “ jedno- 
piątrowa o 5 pokojach, z 3 werandami, 
pięknym ogrodem, wozownią, drewutnią, 
studnią, maglem, powozem wraz z calem 
omeblo ii aniem, pościelą, urządzeniem sto- 

łowem i kuohennem.
Bliższej wiadomości udziela z wyklucze­

niem pośrednictwa, właściciel Z Kędzier­
ski we Lwowie, mieszkający przy ulicy 
Ochronek 1. 4. _

Rękawiczki
prawdziwe „Victoria“ podwójnie 
azyte, męskie i damskie 1.5o, krój 
i  gatunek powszechnie uznany 

jako najlepszy

Górski i Szydłowski
Lwów pl. Maryackj (róg Hetmańskiej).

K o d a k  t-?”

1 Lyto ozimowe . . 1 7 5 0  | 1 7— 1 650 1
2 „ jare . . . 2 7— 2 6-50 2 6 — 2
3 Pszenica ozima . . 3 9 50 3 9 — 3 8-50 3
4 „ ( jara . . 4 9 — 4 8  50 4 8 — 4
5 Jęczmień . . . . 5 7.— o 6 50 5 6 — 5
6 O r k is z ...................... 6 7-50 6 7 — 6 6-50 6
7 O w i e s ...................... 7 7— rr, i 6 50 7 6 — 7
8 Hreczka (Tartaka), 8 7— 8 6'5o 8 6 — 8
9 Kukurudza . . . 9 6 — 9 5 50 9 5— 9

1 0 P r o s o ...................... 10 5.50 1 0 6 5 0 1 0 5 — 1.0
11 Groch pospolity . U 7— l l 6  50 11 6 — 1
12 Groch (W iktorya). 12 8-50 1 2 8  — 12 8 -— 12
13 Grooh zielony drob. 13 7— l 3 6-50 13 6  — 13
14 B ó b ........................... 14 6.— 14 5 5 0 14 5— 1415 B o b i k ...................... 15 5 50 l 6 5— 15 4-50 1516 F a s o la ...................... 16 9 — 1 « 8  50 16 8 —

X*J
16

17 Soczewica zw ykła . 17 7— \7 6  50 17 6 — 17
18 Soczewica szeląg. . 18 l 2 '— 1^ 1 1 — 18 1 0  — 18
19 W y k a ...................... 19 55 0 1 0 5— 19 5 — 19
2 0 Łubin żółty . . . 2 0 5 75 2 ° 5 50 2 0 5 — 2 0
2 1 Tymotka . . . . 2 1 2 0 — 2 l 2 0 — 2 1 2 0 — 2 1
2 2 iion icz  ozerwony . 2 2 37'— 2 2 37— 22 37— 2 2
23 „ biały i szwedzki 23 4 0 — 2 8 40 — 23 40 — 23
24 Rzepak zimowy . 24 1 2 - 2 4 11  — 24 1 0  — 24
25 „ letni . . . 25 1 1 - 26 1050 25 1 0 — 25
26 Lnianka Lnica Rżyj 2 6 1 0 — 2 6 9 — 26 8 — 26
27 Konopie włókno . 27 2 2 — 2 7 21  — 27 2 0 — 27
28 Nasienie konopne , 28 1° — 28 9— 28 8 — 28
29 Len włókno . . , 29 24 T 29 23— 29 22 — 29
30 Nasienie ln ia n e . . 30 9 50 30 9 — 30 9— 30
31 Mak . . . . . . 31 2 2 — 3l 2 1 — 31 2 0  — 31
32 Kminek . . . . 32 1 5 - 32 14 50 32 13— 32
33 Anyż rosyjski . . 33 2 2— 33 2 2 - 33 2 0 — 33
34 „ płaski . , . 34 2 4 — 34 24— 34 2 2 — 34
35 Kartofle . . . . 35 2 — 35 1-75 35 150 35
36 Chmiel za 50 k io . 36 6 0 - 36 55— 36 55— 36
37 Łoza kosz. 1-let. zm . 37 40— 37 38— 37 2 2  — 37
38 Łoza kosz. ^  lot. z m. 38 5 0 — 38 48— 38 26 — 38

6 - - -  
5-50 
8 —  
7-60 
5-50 
6 ‘ -  

5-50 
6 —
4-50
5-— 
6' —
8 -  

6 '—  
5'—
4-50 
7-50 
6 '—

10- —  

5'—
5-— 

20—

37 —  
d O -  
lO—  
10—
8 —

19—
8 —

21 —

9 —
18-—
13- —
20 -  —  

22—
1-50 

50—  
22—  
26—

Cfi£ev B I k z d  e r z o a e ,  a  nie CO w y  t a r g o w e ,  będą służyć w razie *radobicia z a  podstawę wynagrodzenit-. 
W clro jest podawać do ubezpieczeaia ceny niższe od cen maksymalnych; cen wyższyer Dyrekeya do ubezpieczenia w myśl. 
§. U  Statutu przyjąć >e m ze. 'S n - t ik i  c u k r o w e  mo ą być ubezpieozons no cinie zakonftsłto canej przez rukrownie po
potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco fabryka. Chmiel może być ubezpieczonym pocenie zakontraktowanej.

Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S lo n e c k i. J .  G la k e w s k i .  G . R o m e r ,

Priedruku nie pładmy.

I P r z e m y s ł k r a jo w y  !

Bambusowe meble pokojowe. 
Pręciowe meble ogrodowe.

Budy morskie i walizy.
K nlry  koszowe do podróży i nieprzemakalne 

Kosze na kwiaty i do m iasta. Wózki dziecinne 
spacerow e i pokojowe

oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po oe- 
uach zadziwiająco :..iskich poleoa

B A Z A R  Jy R A J  O W Y

oc
Biskwity angielskie

świetne w smaku wyrabiana 
dzień świeża na maszynach przez 
umyślnie sprowadzonego speoyali- 
stę zagranicznego pół kJgr. 1 złr.

. poleca
I I .  T R E T E R

właściciel parowej fabryki czekolady 
i cukrów

pf. Maryacki I. 7 róg ul. Kopernika
obok »pl«iki Wtro MikoUscli*

HOTEL do wynajęcie.
W nowowybudowanym hotelu spółki 

iłbyw;itelsli'ej w Turnopfiu
będą do wynajęcia od 1 Jipoa br.:

a) lokalności ■ hotelowe z salą 
balową dla dzierżawcy;

b) lokal restaura y in y ; 
o) lokal na cukiernię ; 
d) cztery sklepy 
Refiektanci obrześcijanie mogą

wnosić oferty do 1 maja b. r. 
w biurze adwokata Glogiei.ł w Tar­
nopolu.

Harde VerkiuT
lo iT K U g lic lte s  Truppenpferd 

'sebone dunkelbr Stute 8  J. 
j G r o -taei’ Figurant br. Wallach 
fur jedes Gewicht 

lzeichterer Figur lichbr. 8  J. 
ais Wagenpferd, sehr preiswiirdig 
zu verkaufen.
Adresse iu Zeituags Bureau L- 

Plohn L^mberg

i
żywieckiej fabryki sukna Stefsna Kossutha i

we Lwowie, uhea 8  Maja 1. 5. (obok Hotelu Imperyal).

.'Kupajmy co kes-j w ytw arza!

Także i na raty
dyw*ny, portyery, firanki, chodniki, 
kułdry watownne, kapy na stoły i n» 
łóŻK* w składzie dywanów „Au Louvre“ 
Lwów ul. Sykstuska fi (Pasaż Haus- 
maną). Na prowincję wysyła się cen­

niki gratis i franko.

M a n d e l  h e r b a t y ,  R a w y  i  w iu a

E h n i N i n  i t i e u L t
we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca

H E R B A T Ę  ZBIO R U M A JO W E G O
bezpośrednio z Chin sprowadzona ciemno naciągającej a wybór 

nyrn smakiem i aromatyczną wonią: 
pół kg. Herbaty Congo czarna . . Nr. 1 złr. 1.60 ct„ Souchong „ . . „ 2 „ 2.— „

b » zbiór majowy . „ 8 „ 8.— „
„ Kaysów „ . ,  4 ,  4 ._
„ Melange de Londres . » B * U— „
„ Pecco kwiatowej . „ fi „ 3.-—

b karawan. , „ 7 . 4—  „
b najprzedn. . „ fl .  6 . -  B

Wysiewki z własnych herbat . „ 1.80 „n z najlepszych herbat . . ■ „ 1-60 „
Ceny herbaty oznaczone na /, kilo w paczkach l jt i  ’ |, kile.

O i m h o w a n le  n i e  l i e / .y  s i ę .  
żamówi*ni* * prowincyi załatwia się odwrotną pocatą.

a s i o n a
nawozy sztuczne

DOM Rolniczo-produkcyjny

Ernesta Bahlsena w Krakowie
B inro 1-sze (nadawcze) ul. K arm elicka  31, 

Magazyny 33.
Firma kontroli według norm stacyi Rolniczej w Dublanaeh 

i Wiedniu.

Ważne wiadomości
zawiera mój katalog rolniczy 1 ogrodniczy który pro­
szę zażadać.

Z v r * ą d

m l e c z a r n i  dworskiej
w Ikrolioniyślu 

poszła Hruatów pomsukiije 
ąttłego odbiorcy więksuej 
lości mt»l« gmietaimuwdge 

deserowego.
Sław ne ua całym  św ircle  

K o ła  ■
„ O p e l"

ftbrykaf 
pierwszorzę­
dny. Wyląp 

czna sprzedaż 
dla Galicyi i Bukowiny: Cycle house 
„Au Louvre“, Lwów, ul. Sykstuska ó, 
pasaż Hausmanna. Ulgi w spłatach we­
dle umowy. Dl* prowincyi cenniki gra­

tis i franko .

Cognac
ego chowu, dostarcza od nśl' 

pierwszej jakości opłatnte 4 butelki za 6 *R' 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 tf1' 
80 cent. Benedykt BLertl, wlaśclc!*1
lAhr. n r n t  *r«r Bonobi**,:8tTrł>

Stary
t  wina wlasnt

I L c l i n i i r i d L

BR ODKO dS KI
Lwów. ul. Batorego 1.22-

P a p i i r  i  f e b r y J d  w

Wełnfanne jedwabne i tantazyjne

Materye na suknie
gotowe żakiety, okrycia i kostiumy poleca na sezon wiosenny

i letni

Magazyn Henryka Schwarza
y W KRAKOWIE ul Grodzka 13.

Próbki na żądanie. Ceny przystępu.

Magazyn wykonywuje z a m ó w ie n is f t  aa konfek- 
cyę damską we własnej pracowni.

Aparat* i '0 
kit przybory ...

t ó *  A *  fw IJ S g tJ fe
i Ajn»torsb»eJ>' 
lece uiżej Ł 

w e z y s t k h ’ 
l i r m  k r » l ‘ ,  
wych 1 **(,, 

granicznł. rłłj 
' Największy * 5  

•paratów fotogr. dla PP. inżynierów, ® 
tektów, turystów etc. _ra-

Przy zakupnie aparatów udaiela s.ł®Ms»e 
ktycznej nauki z gwa ancyą, iż 
nawet zdjęcie wypaść musi bardzo 
Liczne uznani* są u mnie w h*ndi 
przejrzenia.

Cenniki gratis i franco.
Próbne fotografie aparatów 
desłaniem 4u ct. w m a r k a c h

syła się (6  sztuk) na W  x& 
każdemu. Firma niniejsza r y 
zentuje: Generalne zastóP8f̂c 

światowej fabryki apara t
fotograficznych ^  

R. H iitig w Dreźnie i  
Goldmann w WiedniU) a„hleis' 
wyłączna sprzedaż pły* dr- 
snera i F . Weinbroda w

i t a o i s ' ■ o d w r ó t .Zlecenia
załatwia

D rokanua siur. 8L Msuiiooki rsp D o iA io t» J“ 2 w l» .

prowinoyi 
nie lioząo 

yyąnia.
W. ttndAte


